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POZNAN, u» « lipca.
. W Paryżu mówią obeciiie głośno o częściowćj zaranie 

ministrów. Pomiędzy innemi, ustąpić wkrótce mają z mi- 
nisteryum p. Larcy minister yobót i Jules Simon, mi­
nister oświecenia. Pierwszego ustąpienie ma być skut­
kiem porażki, jakićj doznało stronnictwo legitymisty- 
czne, do którego p. Larcy miał należeć; drugiego po­
święca p. Thiers republikanom, u których p. Simon 
dostawszy się do włady, od pewnego czasu stracił za­
ufanie. Jako następcę p. Simon wymieni ją p. Vitet, 
jednego z najserdeczniejszych przyjaciół p. Thiersa. 
W ogóle utrzymują, iż p. Thiers zamierza przez powyższe 
z-mja.“y. w mintsteryum zaprowadzić większą jedność 
opinii i pogądów w składzie min stery urn i oprzeć się 
głównie na u iarkowanycji republikanach, mających 
obecnie w zgromadzeniu narodowćm stanowczą wię­
kszość- Większość ta, po sprawdzę iu wyborów, za 
mierzą natychmiast podać wniosek o przedłużenie p. 
Thiers władzy na lat pięć, oraz drugi, o przeniesienie 
siedliska rządu i zgromadzenia naro 'owego do Paryża. 
W ogóle od chwili pożyczki wyborów dodatkowych, 
a wreszcie i nie fortunnego wystąpienia lir 'Chambord, 
po: długim szeregu nieszczęść, pomyślniejśzk gwiazda 
zdaje się przyświecać losom Francyi.

Przeniesienie wszakże siedliska rządu do Paryża 
nie prędzćj nastąpi, aż po dniu 23 lipca, to jest po 
wyborach municypalnych i jeneralnych. Paryż raz je-> 
szcze ma przeiść przez tę próbę wyborczą, która 
pkaże, jakie w nim żywioły przewagę mnją i czy 
w obec nich tak stanowisko rządu jak i zgromadzenia 
narodowego jest bezpieczném.

O aresztowanych przez rząd francuski za udział w ko­
munie, pomiędzy którymi jest wielu naszych rodaków, 
a co nhjważniejsz-, wielu niewinnych, jak to liczne 
korespondeneye stwierdziły, smutne dochodzą nas wiado­
mości. Pomiędzy innemi Kraj w numerze 157 daje 
urywek z listu je hego z rodaków naszych aresztowa­
nych, który jako dosadnie malujący ich położenie poda­
jemy tu dosłownie:

Z Wersalu pędzili nas z dworca kolei przez mia­
st’, a kto w drodze ustawał, dostawał od razu kulką 
w łeb. Za miastem dali nam nocleg po l golem ie- 
bem, na mokrój słomie bo deszcz ciągle padał Tam 
byliśmy 5 dni, żyjąc spleśniałym chlebem i wodą., ni­
komu rany nawet nie opatrzono, wielu tam pomarłom 
Następnie w nocy wsadzili nas w wagony o I bydła po 
30 do jednego i dawszy nam 35 bułek spleśniałych i 2 
konewki wody — przywieźli nas do Brest. Tu osadzili 
nas na statku „B e...‘ Odetchnąłem, jest i doktor 
i żywność lepsza. O 6 dają dwa suchary, o 11 jeden 
i wody gotowanój z arakiem, o 5 dwa su bary i wody 
z grochem okrągłym, w niedzielę rosół, kawałek mięsa 
i chleba. 8pimy jednak na g* łych deska h. Wczo aj 
kazano Włochom, Anglikom i Belgijczykom popodawać 
swoje n zwiska do swoich konsulów, którzy się o nich 
upomnieli.

Lecz któż Polaków zareklamuje... S. 0.
Dzienniki niemieckie w braku innych wiadomości 

zajmują się szcroce stanem rzeczy w Alzacyi i Lota­
ryngii, który jest, jak to wreszcie stwierdzą i korespon­
dent nasz z Berlina, wcale nieszczególnym. Reorgani- 
zacya tych prowincji idzie oporem, a w nićj głównie 
rząd zmuszonym się opierać na urzędnikach z Niemiec 
tam nasłanych. Szczegóły dotyczące stanowiska rządu 
niemieckiego do walki religijnój, jaka się toczy szcze­
gólniej gorąco w Bawaryi znajdzie czytelnik nasz pod 
rubryką „Prusy“.

Zdrowie Ojca świętego wbrew wiadomościom roz­
szerzanym znajduje się w jak najlepszym stanie, jak to 
najświeższe wiadomości telegraficzne mm donoszą. —

Z TYKO! X’.
W roku 1871

(Dokończenie. Zobacz Nr. 157 i 158).
Za miastem na pochyłości gór, w około wznoszą 

się niezamieszkałe wille — z zamkniętemi okiennicami 
i zabitemi drzwiami, słowem, w kamiennćj martwoś j 
stojąc wśród bujnego życiafroślinności, która je otacza, 
nęcą ciekawość, budzą domysły i wywołują smutne za­
dumanie przechodniów.

Do wiejskich domów zalicza się także la casa Ber- 
nardinelli, a odznacza się ozdobnśm i wygodnćm we- 
wnętrznćm urządzeniem oraz starannćm utrzymaniem 
zawsze świeżego, zielonego ogródka.

Nieco wyżćj tonie w słońcu, na ciągłe działanie
P/omieni wystawiona posiadłość hrabstwa Salva 

don, którą otacza płot z pnących się, a prawie bez­
ustannie kwitnących róż, przy samćm wnijściu niejako 
witając gościa, miłym obrazem wiosny, wówczas, gdy 
w innych krajach pan je mróz, zimno i zawierucha.

Na przeciwległćm paśmie gór, wabą i oko i serce 
°g™dy San Alessandro i la villa Fiorio, z kąd pyszny 
^jdok na krajobraz rozległy a przerżnięty gościńcem, 
tóry przemyka się między gór rai otaczającemi Ri-

w§ a wiedzie do doliny de la Sarca. 
i °°ro(^ Hesperydów pełne fig, brzoskwiń mi­

gdałów, lasów oliwnych i szpalerów win, ciągną się tu 
okiem nie ogarnięte niwy, a podczas wiosny, gdy cała 
a przestrzeń lśni się i błyszczy, różowćm kwieciem 
rzew, zdaje się, że to łoże, z którego co dzień po- 

oliw 15 •’u^rzen^a’ w Po^!'0d tego kwiecia stoją drzewa

Stanowią one główne bogactwo właścicieli zLmi, 
r ń t-Z każdego drzewa liczy się przecięciowo d iesięć 
Juskich rocznego dochodu a koszt ich utrzymania jest 
¿otokowo bardzo nie wielki; jest to rodzaj drzewa, 
l°re nie mając w sob e żywicy, nie łatwo tóż podlega
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oatraynie: Swoboda, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, W Obornikach: F. IV. Rakowski, W 'Mrowie: J. Priebattch, nr Pleszawiet L. Zboraiski, w Sraigla: T. Radleiewicz.

Również pogłoska o odjeździe na urlop z Rzymu posła skiemu, że nasza definieya świadectwa różni się wido- ; w skutek tego będą tu rządy.“;*. ------------J— r— , —-—1 — ------wnrrj- -----b-j.-, —-y .-*-v, *■ jm-rr- — rz^dy.“;: PU. tego zgodBie
irancusKiego p. Hareourt okazała się być fałszywą, owszćm ; cznie od jego o tym samym przedmiocie pojęcia, a choć \ z prąwdą piszą niektóre dzienniki, że chęć zaprowadze. 
Jak t° już na tćm miejscu wspomnieliśmy, całe ciało skłonni i gotowi jesteśmy do przyjmowania świadectw, j nia rządów łagodnych paraliżuje się niechęcią mie- 
dyplomatyczne znajduje się w Rzymie, gdzie stósunti nie poczuwamy się przecież do obowiązku otwierania
codzień spokojniejszy przybierają charakter i gdzie nflrC \t łamów pisma naszego objawom nerwowości i rozdra- 

wóleliśmy zatóm, oszczędzając sobię samym,rozpoczęte miały być znów rokowania pomiędzy dwór, .a 
papieskim a rządem włoskim, mające na celu sprowadze­
nie pomiędzy niemi pojednania, co wszakże z wielkióiu 
zastrzeżeniem podajemy.

ttM¡siíi3s^fiasaesa

Oświadczając się przed kilkunastu dniami przeciw 
petycyom do parlamentu państwa niemieckiego w sprawje 
władzy świeckićj Papieża jako niewczesnym, nie prowa­
dzącym do celu i lud nasz tylko bałamucącym, posta­
wiliśmy jednocześnie twierdzenie, że swoboda Ojca św. 
w sferze duchownćj i kościolnćj nie jest wśród 
obecnych stósunków nadwerężoną. Opierając się w tćm 
ntszćm twierdzeniu na doniesieniach dzienników jak 
np. między innemi Journal des Dćbats, o którym 
nam nie wiadomo wprawdzie, czy wedle dystynkcyi/Ty­
godnika Katolickiego, liczy się do pism „masoń­
skich“ lub tóż „żydowskich,“ ale o którym nam baro 
(łzo dobrze wiadomo, że jest dziennikiem poważnym 
i sumiennym; opierając się dalćj na wiarogoduych ko- 
respondencyach, listach i opowiadaniach ustnych, po­
wołaliśmy się nadto na świadectwo ćeputacyi, która 
Rzym w czasie 251etniego jubileuszu papiezkiego zwie^ 
dzała. Uczyniliśmy to w gotowości każdego faktycz­
nego sprostowania, któreby nasze twierdzenie 
w jakikolwiekbądź sposób modyfikowało.

W kilka dni późnićj zaszczycił nas p. Stanisław 
Chłapowski z Szółdr przesłanym przez trzecią osobę 
listem, którego zamieszczenia żądając, objawiał w nim 
zdania przeciwne naszemu ocenieniu obecnego poło-: 
żenią Ojca św. Sprostowaniu faktycznemu, noszącemu 
na sobie cechę istotnego świadectwa, nietylkobyśmy 
nie odmawiali zamieszczenia w piśmie naszem, ale by­
libyśmy je przyjęli z prawdziwą wdzięcznością. Tym­
czasem wziąwszy do ręki list p. Stanisława Chła­
powskiego z Szołdr i przeczytawszy go, znaleźliśmy 
tylko jeden fakt mogący do pewnego stopnia uchodźić 
za szczegół materyalnćj niewoli Ojca św. Jest nim 
spostrzeżenie, że przed bramami Watykanu stoi straż 
włoska, kiedy gwardyi szwajcarskiej powierzono tylko 
stanowisko wewnątrz gmachu. Po za tym jedynym 
faktycznym ■■ szczegółem spotkaliśmy się w liście p. S t. 
Chłapowskiego z samemi tylko ogólnikami, naceoho- 
wanemi widoczną nerwowością, relaęyami rzeczy nie­
widzianych i niesprawdzonych przezeń, lecz za­
chwyconych z opowiadania nienazwanych osób, a no­
szących na sobie piętno przesady; wreszcie z wrażeniem 
wyobraźni, które wagi świadectwa dla czytelnika, 
chcącego się o istotnym stanie rzeczy poiuformować, 
mieć nie mogą. Między innemi np. mówi p. Stani­
sław Chłapowski, na jakie niebezpieczeństwa były 
wystawione deputacye zwiedzające Stolicę Apostolską. 
Itak: „wygwizdano“ angielską, „sponiewierano“ bawar 
ską, o polskićj miał powiedzieć „jakiś ‘ dziennik wło­
ski, że „byłoby zasługą ją zasztyletować.“ Szkoda, że 
p Stanisław Chłapowski nie przytoczył nazwisKa owego 
krwiożerczego dziennika, który organizował zamach na 
dni deputacyi! Otóż przyczyny, dla których odmówi­
liśmy mieisca listowi p. Stanisława Chłapowskiego w pi 
śmie naszóm, oświadczając zarazem, że jesteśmy gotowi 
przyjąć wszelkie sprostowanie faktyczne. Pr Stanisław 
Chłapowski udał się do Orędownika., który list rze­
czony wydrukował z dodaną na czele przez autora 
skargą, iż, powołując się na świadectwo, odmawiamy 
mu miejsca, skoro nie wypadnie według naszych życzeń 
i woli. Na to odpowiemy p. Stanisławowi Chłapow-

oschnięciu łub zgniliźnie, ponieważ nadpsute jego części 
można ostrożnie wyrżnąć, a kora zagaja i pokrywa bli­
znę. Po podobnych c peracyach nie rośnie już ono, że tak 
powiem, j rawidlowo i przybiera nieraz ta1 ie kształty 
potworne, że te zwłaszcza, jeśli stoją przy drodze u stóp 
ponurych skał, lub nad przepaściami okropne sprawiają 
wrażenie, zwłaszcza wśród nocy, przy niepewnym blasku 
księżyca,

Uprawa wina i drzew morwowych stanowi drugą 
galęź przemysłu tutejszego, znajduje się dotąd wszakże 
w pieluchach, lecz sądząc po g* tun ach tu produ­
kowanych, jedno i drugie ma wielką przyszłość przed 
śopai?

W tćm to rozkosznćm, we wszystkie wyżćj wspom­
niane bogactwa i słodycze ópływającćm ustroniu wznosi 
się mia-teczko Arco. Mieścina ta ma zapewne bardzo 
świetną przyszłość przed sobą, z powodu swego kli­
matu, który wyjątkowo przt dsiębiorczy duch kilku 
majętnych właścicieli wyzyskiwać usiłuje do przycią­
gnięcia tam chorych.

Miejscowy lud zaś, uważając cudzoziemców bez 
wyjątku za protestantów, których nie lubi, op era się 
staraniom ośw eceńszych obywateli, niszczy i burzy roz­
poczęte prace około stawiania domów i zakładania spa­
cerów do użytku przybyłych; dopiero wezwane ? Riwa 
wojsko, popierając z należytą’ energ ą staranie ducho­
wieństwa o uspokojenie roznamiętnionych tłumów, zdo­
łało uśmierzyć tę burzę w szklance wody.

Temi wybuchami ciemnoty swych mieszkańców 
w oczach cywilizowanego świata mocno skompromito­
wane to miasteczko, leżące w jeszcze bardzićj glućhych 
i samotnych o olicach jak Riwa, wyróżnia się pomimo 
tego z innćj strony korzystnie od reszty południowego 
Tyrolu.

Tu bowiem przekonać się można naocznie, że do- 
brod iejstwa druku i prasy szerzą swe owoce i w tych 
stronach a chociaż w Arco nie napotyka się ani księ­
garni, ani jakićj bądź miejscowćj gazetki itd., świadczy 
tam jednakże o postępie codzień drukowany rejestr po­
traw hotelowego obiadu.

Ten objaw cywilizacyi cieszy niezmiernie serce przy-

i nakładca „Strzechy“ weLworie przy płaca Maryackłm. — W Paryża (przyjmują przedpłatę

żmenia; wpięliśmy zatćm, oszczędzając 
pozostawić Orędownikowi zaszczyt umieszczenia listu 
p. Stanisława Chłapowskiego.

Jeszcze słowo tylko: P. Stanisław Chłapowski nié 
przyznaje nam prawa zaprowadzenia cenzury. Pp po­
dobne prawo nie sięgamy wcale — z zasady i przeko­
nania jesteśmy najzupełnićj przeciwni cenzurze, a odmó­
wienie umieszczenia listu p. Stanisława Chłapowskiego 
z powodów wyżćj wyluszc^onych, nie ma, jak to każdy 
przyzna, nic wspólnego z cenzurą Wszakże*, cieszymy 
się mocno, znajdując w panu Stanisławie Chłapowskim 
tak gorącego jak my przeciwnika cenzury. Gdyby to 
jeszcze p. Stanisław. Chłapowski zechciał być rzeczni­
kiem wolności druku w tych sferach, w których nakła­
dają na słowo i pismo więpy cenzury, jakąźby to przy­
sługę wyświadczył naszemu spóleczeństwu!

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył Bzsmhelauowi hr. Hieronimowi Micha­

łowi Leg zezy c Szun iń skiemu nndać pozwolenie do noszenia 
nadanego;mu orderu maitaiakięgo.

a orespondeneye Dziennika
Eicrliłii, 12 lipca. 
i Lotaryngia. — Drobne(Odroczenie* Bundesratu. — Aizacya 

Szczegóły).
Posiedzenia bundesratu odroczono, by członkowie 

w nim zasiadający, wytchnąwszy po tak trudnych prą­
cych, wkrótce na nowo, zająć się mogli dalszćm kon­
stytuowaniem młodego cesarstwa, mianowicie zdobytych 
prowincyi Alzacyi i Lotaryngii. Czynności dotychcza­
sowe bundesratu dostatecznie czytelnikowi Dziennika 
są znane, a kierunek, w którym dotąd postępował,* uwy­
datnia się głównie odrzuceniem uchwalonego przez sejm 
* iem ecki prawa dyet dla posłów do tegoż sejmu i prawa 
prasowego. g9S fonsa aołfa

Tym zasem sprawy w Alzacyi i,-Lotaryngii, jakkol­
wiek co do zmian i zaprowadzania nowych instytucyi 
krajowych szybkim postępują krokiem, bo urzędy ad­
ministracyjne dostat cznie poobsadzane, środki komuni­
kacyjno uregulowane, a n .we®i projektowane i konce- 
syouowane, otworzeuie wreszcie szkoły wojennej w Metz 
rozporządzone, pod względem przecież usposobienia ludno­
ści w dosyć ciemnych przedstawiają się nam kolorach. 
Niemcy sami dziś przyznają, że ludność wewnętrznie 
czysto jest francuska i jedynie rządom francuskim przy­
jazna. Doświadczenia czerpane w zabranych Polski 
częściach okazują się w Alzacyi bezskutecznemi i naraz 
widzą się urzędujący Niemcy jak Herkules u dróg roz­
stajnych, gdyż ani łagodnością, jak pow adają, ani su­
rowością swoją nic zdziałać nie potrafią. Dla tego po­
dobno drogę średnią obrawszy, chwycą się teraz, rządów ró- 
wnoc eśnie i łagodnych i sprężystych. Z dziecinną nai­
wnością rozpisują się Niemcy juz to prywatnie już tóż 
publicznie pó dziennikach o cbęiiach swych nadania 
Alzatczykom form rządu najłagodniejszych. Najpierw 
rządy te nie m gą być jak prusko niemieckiemi, bo 
gdyby miały być inne, aneksya byłaby niepotrzebną; 
powtóre, wiem także na pewno, że iządy obecnie nie 
są i być nie mogą łagodnemi, bo „dosyć wspomnieć 
(tak pisze jeden ze znajomych moich z Alzacyi) na stó- 
sunek rządu obecnego do ludności a zrozumiesz, jakie

byłych z tego względu zwłaszcza, że po tak uroczyście 
zapowiedzianym obiedzie spodziewać się wolno, iż go 
sporządzono podług zasad sztuki kulinarnćj a siłę tjch 
wyrazów i melodyi i h dźwięku potrafi ocenić i poczuć 
tylko ten, kto z włas.iego doświadczenia zna tutejszą
tyucJjłm.’ j.,*.,' oogieim i9W£ft Svba 1 -ioidm

Kto raz skosztował owćj gęstej masy z mąki ku-( 
kurudzowej a bez żadnych przypraw pod tytułem „po 
lenry“, stanowiącćj główne pożywienie ludu;; kto się ra­
czył ulubioną Włochów .„minestrą“, czyli płynną inięr 
szauiną ryżu z serem, grochu z kapustą, ciepłój wody 
z oliwą, lub komu jako cudzoziemcowi przyzwyczajone­
mu do większych wykwintów, przysłużono się — półmi­
skiem rezedy z rodzenkami na jarzynę, rybami obłożo- 
nćj, a potćm deserem, którego ckliwość dobija zamiast 
ożywiać wątlące siły nerwy i dobry humor — och! ten 
tylko, co to wszy tko przeszedł, może powiedzieć, iż 
spełnił do dna kielich goryczy i słodyczy włoskiego
życia! ... x*Uin’* •vns’/S9io cir

Oprócz jedynego w tych stronach dobrego hotelu 
i kilku początkujących pensyonów, nie liejzy Arco duże 
okazałych budynków i w ogóle całość mir steczka ma 
dosyć lichy i ubogi pozór.

Nad miastem zaś, na zrębie skały, wisi wspaniale 
dawne gciazdo orlego rodu Skaligerów, a ztąd zapusz­
czając się wyżćj w góry napotyka się na każdym kro­
ku nowe zmiany, nowe kontrasty.

Tu iitne królestwo kamieni w którćm widzisz co 
krok łomy i rozpadliny skał aż do wioski Le Sarcbć, 
gdzie rztika tegoż nazwania pędem wytryska z wąwozu, 
a gościniec zbacza w nową krainę, zwaną „Li Giudicarie“, 
która stanowi j'akby świat oddzielny, wznoszący się nad 
okolicami, gdzie leżą Riwa i Arco.

Wśród tćj oto krainy, na paśmie 1600 stóp wyso­
kich gór, leży równina urodzajna, żyzna, zielona, a oko­
lona jeszcze wyższemi stromemi skałami; trzecią część 
jćj pizes.trzeni zajmuje jezioro „Mezzołago“, otoczone 
wioskami, pomiędzy któremi najznaczniejszą jest wieś 
kościelna „Bezecca", a nad tą całością panuje forteca 
Ampola, położona w skalistym wąwozie, który broni 
wnijścia w ftiudicarie.
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szkaóców. Ostatee nie dodaję, że ludność piemiecia 
słusznie poniekąd się oburza na Alzatczyków, wypiera. 
jących się przekonań, któremi ich pradziadowie się 0(j. 
znaczali. Spodziewam się zarazem, że Nitmcy o^ą 
nigdy nie będą prześladowali Polaków pod panowanjem 
pruskićm za komekwentue i z głębi przekonania 
pływające obstawanie przy swych prawach narodOWych 
i historycznych. Wszakże dziś nazywają AJzatc/yków 
nędznymi dla tego, że poświęcili stare swoje przekona­
nia niemieckie i zwyczaje.

Ostatnie 500 milionów franków pierwszego 
liardu kontrybucyi wojennćj odstawiono wczoraj 
Strassburga.

O po£le francuskim, który temi dniami wprowa­
dził się do j ałacu ambasady frąncuskićj, dosyć niechę­
tnie się Niemcy wyrażają.

Nie od rzeczy może będzie wspomnieć także o pró­
bach, robionych przez (iyrektora tutejszego zoologicznego 
('grodu dr. Bodinus z gołębiami listowemi*; które spro­
wadzono z nad Renu. W zeszłą niedzielę rano o 6 
puszczono stado gołębi, z których do Kolonii pierwszy 
przybył o 3 po południu, a do Elberfeldu o 6. Podróż 
trwała w ęc mniój więc j godzin 12. Berlióczycy przy­
wiązują do tych pr b pewre znaczenie, utrzymując, że 
w razie wojny z Rusyą zastąpią gołębie telegrafy, któ­
rych prowizoryczne zaprowadzanie na obszarach Rosyi 
za wiele wymagałoby i czasu i nakładu,

mi­
do

(Marsylia, 8 lipca.
(Wybory, — Kandydaci w Marsylii. — Szczegóły.)

(K.) Główne miejsce w naszych dziennikach zajmują
ciągle jeszcze medytacye nad rezultatem wyborów. Treść 
i kierunek ich nie różnią się w niczćm od tego, co w 
tćj mierze w przeszłym donosiłem liście. Podają tylko 
teraz publicyści i przyczyny, dla których wedle ich ro­
zumienia sympatye prowincyi tak niespodzianie się zmie­
niły. Są takowe zupełnie prawie zgodne z tćm, co pi­
sałem na dwa dni przed wyborami, więc powtarzać ich 
tu nie będę. Jednę tylko okoliczność pozwolę sobie 
podnieść, na którą wtedy nie dość położyłem nacisku, 
a która ważną mi się być zdaje. Journal des Dć­
bats przypisuje porażkę legitymistów poparciu ich kan­
dydatów przez klerykalnych, którzy agitowali za nimi, 
jak o tćm w swoim donosiłem czasie, w tym jawnym 
i określonym celu, aby Ojcu św. ulżyć w jego, położeniu 
i przywrócenie władzy doczesnćj umożebnić. Jest to 
w rzeczy samćj prawdą w wielu okręgach wyborczych, 
chuć nie tak znowu powszechnie, jak Dćbats twier­
dzi. Wieśniacy nie oddawali tam swoich głosów mo­
narchistom, nie dlatego, jakoby nie zgadzali się z wszy- 
stkiemi ich politycznemi zasadami, lecz że obawiali się 
sprowadzić przez to nową wojnę. I śmiało można po­
wiedzieć, że w kilku przybajmnićj departamentach re­
zultat wyborów byłby się okazał wcale innym, gdyby 
agitacye duchowieństwa i dzień 2 lipca wyprzedziły 
były znane zbieranie podpisów na petycyach do sejmu. 
Wypływa atoli z tćj uwagi, że wyborom niniejszym nie 
można wszędzie przypisywać tego charakteru, który dla 
nich windy kują szczęśliwi zwycięscy. Ten bowiem jest 
tu więcej przypadkowy, przemijający — antiwojenny, 
jak z przekonania pochodzący, stały, republikański. 
Stanu rzeczy i skutków na przyszłość właściwie to nié 
zmienia Tak czjt pwak rzeczpospolita zwyciężyła. W je- 
dnćm miejscu pomógł jćj do tego zwrot szczery do' niój 
przekonań wyborców, w drugićm beztaktowność i nie­
zręczność jćj przeciwników. Ale zwycięstwo to utrwalić 
się może pod jednym tylko warunkiem tj. jeśli repu­
blikanie będą rozsądni i usług wyrządzonych im przez 
klerysalnych i monarchistów nie odpłacą, czyli innem

Równina ta, nazwana la val di Ledro, była w roku 
1866 polem zaciętych walk między Austryakami a Wło­
chami o posiadanie południowego Tyrolu.
ę, Dla oddziałów idących z Włoch w te strony, było 

pierwszćm zadaniem opanować fortecę Ampola, gdyż 
pod tąż ciągnie się sławna i wspaniała szosa, która 
przerzynając całą val di Ledro, łączy takową z jednćj 
strony z Lombardyą, z drugićj z doliną de : la Sarca, 
z boku zbiega do Riwy, a zatćm stanowi najprostszy 
trakt z Włoch do południowego SEj(t©ki.yh;o e:

Jakoż, zająwszy góry wznoszące się wyżćj fortecy, 
zdołali Włosi takową zniewolić do poddania się po kró­
tkim oporze a tćm samćm posiadłszy klucz do całćj 
prowincyi czyli do dawnego udzielnego księstwa Trento, 
do którego należała i Riwa z okolicami, wkroczyło kil­
ka korpusów świeżo zorganizowanych ochotników pod 
dowództwem Garibaldego do val di Ledro i obsadziło 
wybrzeża „Mezzolago“, podczas gdy Austryacy pozajmo- 
wali mocne stanowiska na otaczających je górach.

Z zamiarem spędzenia ich ztamtąd, poczęli Gari- 
baldczycy żwawo się wspinać na te skały prawie niedo­
stępne ze strony val di Ledro, a pełzając na czworakach 
przez noc całą dosięgnęli szczytu nadedniem, na śmierć 
pomęczeni, krzepiąc się nadzieją, że tak z nienacka na­
padnięty nieprzyjaciel stanowczą odniesie porażkę.

Tymczasem Austryacy, uprzedzeni o zasadce, cze­
kali tylko zjawienia się Włochów; otoczyli — rozbroili 
ich w oka mgnieniu a potćm rzucili się cwałem z gór 
na pozostałe u podnóża tychże oddziały.

Zguba Włochów zdawała się być nieuniknioną, 
gdyż to pierwsze starcie z regularnćm wojskiem tak 
było niespodziane dla młodych ochotników, że przy 
gwałtowności tego ataku poniekąd zaczynała stygnąć ich 
odwaga.

W tćj jednak krytycznćj chwili okazał się w całćj 
swćj dzielności jenerał Hauke, nasz Bosaki*) On 
to podług opowiadań tutejszych ożywiał słabnących, 
a słowem i przykładem walcząc — nietylko z nieprzy-

*) Widocznie legenda to miejscowa, bo Bosak nie miat 
♦ udziału w wojnie z r. 1866. Przyp. Red. Dz. Pozn.
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słowy jeśli zwycięstwa 2 lipca nie będą w taki sposób 
wyzyskiwać, jak to «zynili ich przeciwnicy ze swojém 
zwycięstwem, na dniu 8 lutego osiągniętóm. W prze­
szłym liście donosiłem, że publicystyka republikańska 
według mego zdania nie odpowiada wcale zadaniu 
chwili. Dziś zaś jestem w stanie podać do wiadomo 
ści, że jéj błędów nie dzielą republikanie wersalscy, od 
których postępowania wszystko zawisło. Z wszystkich 
wiadomości ztamtąd nadchodzących widać, że pojęto 
dobrze obecne położenie i zastósowano się do niego do­
skonale. W kołach poselskich tćj strony nie można do- 
strzedz ani upojenia się zwycięstwem, ani przeceniania 
go, ani tćż chęci imponowania prawicy. Jest powaga 
i rozwaga. Podzieleni, jak o tém wiecie zapewnie, na 
kilka kółek, przyjaciele Thiersa starają się połączyć 
w jedno ciało, chcą mu nadać stósownie do rezultatu 
wyborów wybitną republikańską barwę i umożebnić 
w ten sposób utworzen’e silnéj i zdecydowanéj partyi, 
któraby odważnie i ze skutkiem mogła czoło stawić za- 
chwianój wprawdzie, ale wcale jeszcze nie rozbitéj więk­
szości monarchicznój. Słowem wybory wywarły w Wer­
salu ten zbawienny skutek, że republikanie du lende­
main zbliżyć się pragną do republikanów de la veille 
i wspólnie z nimi walczyć. Wzmiankuję tu tylko o usi­
łowaniach, które czynią członkowie koła Feray i koła 
Rampon. aby zlanie się tych dwóch frakcyi z lewicą 
republikańską do skutku doprowadzić. Możebnóm się 
to stanie, jeśli, jak zamierzają, usuną z koła Feray 
niektóre zbyt reakcyjne pierwiastki i z kołem Rampon, 
będącóm dotychczas jakby pośrednikiem między pierw- 
szém a lewicą republikańską utworzą jedno ciało pod 
nazwiskiem républicains modérés, któremu prze­
wodniczyć ma hr. Rampon. Życzyć sobie takiego ukon­
stytuowania się grup parlamentarnych wypada tém bar­
dziéj, ile że gabinet Thiersa jakkolwiek z jednéj strony 
daje dostateczne rękojmią utrzymania porządku wewnę­
trznego i przeprowadzenia szczerego próby republikań 
skiéj formy rządu, z drugiéj budzi znów w skutek pro- 
tekcyonistowskich swoich sympatyi i rozmaitych innych 
nawyknień monarchicznych słuszne obawy, że dzieło re­
form tak potrzebnych i wkrótce przedsięwziąć się ma­
jących nie odpowie postępowi i wymaganiom czasu, 
gdyby jedynie rękom tegoż gabinetu poruczoném zo 
stało. Światła, z winnym dla zasłużonego męża sza­
cunkiem połączona, kraju potrzeby z oka nie spuszcza­
jąca a wytrwała i celów świadoma opozycya wiele do­
brego dla Francyi przysporzyćby mogła Uchroniła ona- 
by rząd od niejednego, błędu, które jak ostatnie w izbie 
naszéj odbyte rozprawy świadczą mimo caléj swéj do- 
bréj woli popełniać jest skłonnym. Mamy tu na myśli 
ową nieszczęsną, nic nie pomagającą a przecież nieza­
dowolenie publiczności i dziennikarstwa wywołującą 
uchwałę o kaucyi dziennikarskiéj, która, jak to Louis 
Blanc wybornie powiedział, chyba to tylko ma na celu, 
aby zagoić ranę za pomocą pogrążenia jéj w jątrzącą 
cesarskich tradycyi i zwyczajów truc:znę. Okoliczność, 
że ta kaucya nie będzie ciężarem dla publicystyki, która 
rzeczywiście w gruncie rzeczy nic sobie z niéj nie robi, 
nie jest dowodem mówiącym za nałożeniem jéj. Choćby 
p. Picard dziesięćkroć wiçcéj był okazał cynizmu w wy­
pieraniu się dawnych swoich zasad i w bronieniu nieli- 
beralnego tego kroku, choćby obok p. Malartie ze 100 było 
jeszcze członków powstało, by poświadczyć, że bardzo 
dobrze i wygodnie żyć można bez czytania dzienników, 
choćby w końcu pan Gavardie w ciągu téj rozprawy 
domagał się był kanonizowania wszystkich niekanonizo- 
wanych sprawiedliwych — to zawsze uchwała ta będzie 
miała minę, jakby mówiła do robotników: silence 
aux pauvres! Dlatego tóż właśnie potępienia jest 
godną. Mamy tu wszakże niepłonną nadzieję, że po- 
przybyciu nowo wybranych posłów do Wersalu trochę 
zanadto jawny apetyt 690 lat liczącego gabinetu od 
monarchicznych kruczków powściągniętym zostania Mó­
wią nawet, że w obec charakteru wyborów Thiers za­
myśla przedsięwziąć niektóre w nim zmiany i nadać 
mu usposobieniu kraju wiçcéj odpowiednią barwę.

U nas nie ma nic tak dalece nowego. Obawy tych, 
co z trwogą przyjmowali wiadomość o tu i owdzie usku­
tecznionych radykalnych wyborach, zmniejszają się z ka­
żdym prawie dniem, coraz bardziéj bowiem wzmacnia 
się przekonanie, że radykalni posłowie wyrzec się po­
stanowili rewolucyjnego charakteru i nic nie ucznię 
takiego coby republikę skompromitować było w sta­
nie. O Gambecie pewném jest, że od przekonań 
w Bordeaux niedawno wypowiedzianych nie odstąpi. 
Nie tmogą nawet téj pewności zachwiać elukubracye 
takich dzienników jak Figaro, Salut public lyoń- 
ski itd.. Do usunięcia wspomnianych powyżćj obaw 
przyczyniło się także nie mało posiedzenie tutejszego 
koła liberalnego, odbyte temi dniami. W obec licznie 
zgromadzonych wyborców bowiem zabierali głos rady­
kalni p. Fraissinet i paryski odwokat, przyjaciel Gam- 
betty p. Laurier, obaj posłowie naszego departamentu.

jacielem ale i z popłochem w własnej gromadce — 
dokazał tyle, że Włosi, chociaż już byli się cofnęli ze 
wszy>-tkich poprzednio pozajmowanych stanowisk, na no­
wo skoncentrowali się pod wioską Bezecca, gdzie po 
stanowiono bronić się do ostatka.

Kiedy wrzała najzaciętsza bitwa w około kościoła 
wioski, zjawił się na pobojowisku Garibaldi ze świeżym 
oddziałem; sam w nogę raniony, nie będąc w stanie do­
siąść konia, dogonił swoich powozem, objął szybkiem 
rzutem oka całe położenie i rozkazał zmianę w usta­
wieniu armat, a to zdziałało tyle, że odtąd z wysokości 
padające wystrzały zmiotły nieprzyjacielskie oddziały; 
poczćm cofających się już Austryaków w góry zagnał 
Menotti Garibaldi.

Włosi zaś po zwycięstwie pod Bezecca i ustąpieniu 
Austryaków z vadi Ledro — mieli otwartą najprostszą 
drogę do owego skraju włoskićj ziemi, po nad którym 
walczono w górach; przybywały więc po nićj coraz no­
we oddziały w te strony i już witała je Riwa w swych 
murach, już marzyło miasto Trento o otwarciu swych 
bram bratniemu wojsku, które przez jenerała Medici 
prowadzone, zbliżało się pospiesznym pochodem, już 
widział się Tyrol włoski oswobodzonym, gdy nagle bez 
poprzedniego zniesienia się z Włochami ogłosili Prusacy 
rozejm z Austryą, w skutek czego zwróciła się by cała 
siła wspólnego obydwom narodom nieprzyjaciela wyłą­
cznie przeciw Włochom, gdyby ci nie przystali byli na 
warunki ugody, jaką podyktowali mocniejsi.

Nakazywała więc konieczność włoskim patryo- 
tom ustąpić z tćj prowincyi, która i nadal pozostała 
przy Austryi, lecz przy zmianie w ogólnym systemie 
tego rządu zaczęły i dla południowego Tyrolu świtać 
lepsze czasy, a na pobojowisku ciężko zdobyta wolność 
myślenia i... mówienia po części wynagradza mieszkań­
com tych stron zawiedzione ich nadzieje połączenia się 
z wielką ojczyzną.

Tymczasem po objawach sympatyi Tyrolu dla idei 
zjednoczenia Włoch wybuchły tu niesnaski między samą 
tutejszą ludnością.

Riwa rozdzieliła się na dwa nieprzyjazne sobie o- 
bozy. Już to wojsko, jakie stoi tu w garnizonie, pa­

W prawdziwie prześlicznych mowach wyłuszczali oni 
swoje zapatrywania i zasady i odsłonili drogę, którą 
w izbie iść zamierzają, co wszystko najbardziej nawet 
niedowierzających było w stanie uspokoić. Wolność 
sumienia, oddzielenie państwa od kościoła, jak najob­
szerniejsze i bezpłatne wychowanie publiczne, obowię- 
zująca każdego służba wojskowa, zaprowadzenie rozsą­
dnego podatku od dochodów, oto przedmioty, które ci 
posłowie popierać obiecali wszelkiemi le gaine mi 
środkami. Laurier nadto określił bliżćj swoje zapa­
trywanie na kwestyą socyalną, i oświadczył, że potępia 
zupełnie wypadki paryskie, ale podniósł zarazem konie­
czną potrzebę zaprowadzenia takich reform, któreby 1 
przepaść dzielącą dwie klasy spółeczeństwa o ile 
można wypełnić mogły. Mówił także i p. Clapier libe­
rał odcienia orleanistowskiego, nie idąc naturalnie tak 
daleko jak poprzedni mówcy.

Śród tych nadziei w lepszą przyszłość, nadziei 
przyznać potrzeba uzasadnionych, odzywa się jednak 
jeden fałszywy ton psujący bardzo powszechną dziś . 
harmonią. Dolatuje on nas z Paryża, gdzie jak Ga- j 
zette des Tribunaux i inne dzienniki donoszą, 
ciągle jeszcze odbywają się rewizye domowe i areszto- . 
wania, często niewinnych wcale ludzi. Mówią, że po- 
licyanci caléj niemal Europy pomagają tam francuskim 
agentom w wyszukiwaniu socyalistów. Postępowanie to . 
rządu przyczyniło się bardzo do tego kolosalnego i 
wstrzymania się wyborców od głosowania, które w Pa- j 
ryżu zauważono 2 lipca. Zapewne wiecie, że w sto- ; 
licy przeszło 200,000 wyborców nie głosowało zupełnie, ; 
co wiele pomogło unii do zwycięstwa. Ze tóż rząd ' 
nie przypomni sobie rozsądnych słów Montesquieu’go, ! 
który prawi: Jeśli rzeczpospolita jaka podoła raz zgnieść i 
tych, co ją wywrócić usiłowali, to powinna co rychléj ■ 
położyć koniec represyom, karom, a nawet nagrodom, i
Postępując bowiem przeciwnie, najprędzćj przycho- ! 
dzi się do konieczności oddania władzy w ręce dy­
ktatora...

Na zakończenie następna historya: dziennik Droit 
powiada, że z zeznań więźniów dowiedziano się, iż or­
ganizatorką osławionych pétroleuses była moskiewska 
Olga Dymitriew, która jednak wymknąć się potrafiła 
ze stolicy. Jeśli niepewne, to przynajmniéj pra­
wdopodobna.

PRUSY.
* Berlin, 13 lipca. Gazety tutejsze zamieszczają 

następujące ogłoszenie, dotyczące podróżowania do Fran­
cyi: Ze strony urzędowćj zwróconą została uwaga, 
że wjazd do Francyi dozwolony jest jedynie za okaza­
niem ważnego paszportu i że do tego potrzebna jest 
wiza francuskiego agenta konsularnego. Za wizę 
taką płaci się dziesięć franków. Wskazówkę tę uwa­
żano za potrzebną, ponieważ często się zdarza, że ci 
podróżujący na granicy zatrzymać się muszą, którzy 
mniemali, iż do przebycia granicy wystarcza karta pa­
szportowa, lub, którzy (bezskutecznie) się powoływali, 
iż im odnośna władza miejscowa powiedziała, że for­
malności paszportowe dawno zniesione zostały i że 
można do Francyi bez paszportu wjeżdżać.

W kwestyi zeszłorocznych uchwał Soboru watykań­
skiego piszą ztąd do Weser Ztg: „W oboc codzień 
gwałtownićj wybuchającej walki rzymskiego stronnictwa 
w Niemczech prcciwko władzy państwowćj, która nie 
chce uznać uchwał zeszłorocznego Soboru za integralną 
część składową systemu katolickiego kościoła, na­
deszła pewnie chwila, ażeby przypomnieć oświadczenia, 
jakie rząd pruski uczynił w roku zeszłym przez repre­
zentanta swego w Rzymie przed rozpoczęciem Soboru. 
Półurzędowy organ Provinzial Co rres ponden z 
określił wtedy stanowisko rządu do obrad Soboru 
w tern zdaniu, że, jeżeli wbrew' wszelkiemu oczeki­
waniu uchwały Soboru wypaśćby miały tak, iżby 
zakłóciły konstytucyjne i prawne stósunki pomiędzy 
kościołem a państwem, rząd w zaufaniu do przyzwole­
nia ludności wspólnie z reprezentacyą kraju chwyci się 
środków celem przeszkodzenia temu. Pruski rząd przy­
gotował już wtedy kuryą na to, że dogmata, jak o oso­
bistej nieomylności Papieża, nie dałyby się pogodzić 
z prawami państwa pruskiego. Decyzya ministerstwa 
wyznań i wychowania publicznego, na podstawie uchwały 
ministerstwa stanu, w brunsbergskićj kwestyi szkólnćj 
powinna być uważaną za dowód, że rząd pruski jest 
zdecydowany postępować _ w myśl powziętego w roku 
zeszłym postanowienia. Że nadzieje kłerykalnych, iż 
rząd pruski nie będz:e w stanie przeprowadzić z po­
trzebną konsekwencyą i energią rozdziału pomiędzy 
państwem a kościołem, się nie ziszczą, za tćm przema­
wia właśnie fakt, że rząd jako taki uważał za potrzebne 
z powodu sprawy brunsbergskićj zająć pewne stanowi­
sko; obóz ultramontański dobrzeby zrobił, żeby donio­

miętne krwawych zajść w vadi Ledro — już to niektóre 
zapaleńsze głowy z pomiędzy mieszkańców, manifestują 
się na przemian z wzajemną niechęcią, która objawia­
jąc się szczególnie w stósunkach prywatnych i towarzy­
skich, przybiera drobiazgowy i poniekąd śmieszny cha­
rakter, gdyż nawet miejsca zebrań, spacerów, zabawy 
jednych uważane są przez drugą partyą za terrytoryum 
nieprzyjacielskie, po którćm jeden krok uczyniony równa 
się dezercyi z własnych szeregów. Antagonizm ten ist­
nieje głównie między wojskowymi z jednćj, a warstwą 
szlachecką i mieszczańską z drugićj strony — gdyż lud 
wiejski lgnie bezwarunkowo do cesarskiego rządu, ścią­
gającego mniejsze podatki, niż świeżo ukonstytuowane 
królestwo włoskie.

Praktyczna strona jest tu na pierwszym względzie 
w tćj klasie, która będąc pozbawioną prawa obywatel­
stwa, na własnćj, ojczystćj ziemi, — wyzutą też jest 
z przywiązania do tćjże i pojęcia prawdziwego znacze­
nia ojczyzny; oprócz tego to nie patryotyczne usposo­
bienie włościan znajduje silne poparcie w duchowień­
stwie, które wychodząc z zasady, że wszelka władza od 
Boga nadana, wpaja w nich wiernopoddańcze dla rządu 
uczucia.

Od włoskićj sprawy stara się odciągnąć duchowień­
stwo w ogóle wszystkich zostających pod ich wpływami, 
a rozdwojenie zdań, które ztąd wynikło w samćm łonie 
włoskiego społeczeństwa tych okolic odbija się zarówno 
w domowych kółkach, jak i w stósunkach sąsiedzkich, 
towarzyskich etc. Zasad politycznych duchowieństwa 
nie podziela cała młodsza, wolno myśląca generacya, 
która goręcćj niczego więcćj nie pragnie, jak jedno­
ści Włoch.

Większa tćż część młodzieży walczyła w szeregach 
ochotniczych pod dowództwem Garibaldego, i zawsze 
jest gotową pójść za pierwszćm skinieniem ręki ubó­
stwianego wodza; duchowne zaś stronnictwo upatruje 
w bohaterskićj tegoż postaci — wcielenie szatana, ku­
siciela, który gubi narody i kraje.

W końcu doszło tu wzburzenie umysłów do tego sto­
pnia, że sądząc z słów zwłaszcza zdawało się, że brat 
zabije brata z powodu różnicy przekonań politycznych,

słości pod tym względem zapadłych uchwał nie trakto- ; 
wał za lekko.“

W kwestyi Północnego Szlezwiku, o którój przed 
kilku dniami na tóm miejscu mówiliśmy, otrzymała ‘ 
National Ztg następujące pismo z Flensburga pod 
dniem 12 bież, m : „Rzekomo autentyczna wiadomość 
Schlesische Ztg, że kwestya północno-szlezwicka, 
mogąca być uważaną dziś za ubitą, nie będzie pized- | 
miotem rokowań politycznych, nie może zadowolnić pół­
nocnych obwodów Szlezwiku, których dotyczy artykuł 
V pokoju pragskiego. Podobało się dyplomacyi w roku 
1866, nie wiadomo z jakich powodów, przez układy 
owe rzucić dręczącą niepewność w kraj nasz pod wzglę­
dem przyszłej należności państwowćj, a agitacya duń­
ska czepiąc się tych wątpliwości, przepełniła nie bez 
skutku w:ejską ludność tak bardzo myślą, iż znowu bę­
dzie musiała być odstąpioną Danii, że w oczach ka­
żdego chłopa obecne państwowe stósunki północnćj czę­
ści Szlezwiku przedstawiają się jako niestale. Jak to 
zaś oddziaływa na wszystkie stósunki życia, niechaj ten 
osądzi, który wie, jak bardzo ludność wiej ika a miano 
wicie cłllop północno-szlezwicki wysoko ceni i potrze­
buje ustalenia stósunków. Jest przeto obowiązkiem dy­
plomacyi przywrócić krajowi spokój, który w roku 1866 
mu zakłóciła, i wydać stanowcze oświadczenie co do 
zniesienia owego nieszczęśliwego artykułu V. Przema­
wiamy tu jedynie za małą częścią kraju, za terryto- 
ryum, które zaledwie 150,000 ludzi zamieszkuje, lecz 
i ten mały kraik ma prawo żądać, ażeby nie ponosił 
dalój ofiar za ,. „wygnańca w Chislehurst““. Należy 
usnnąó formalnie groźbę nad nami zawieszoną i pozo­
stawić następnie nam samym i cichemu działaniu czasu 
by postarał się o to, ażeby i mieszkańcy „, północnych 
obwodów Szlezwiku““ stali się dobrymi Niemcami“. 
Do pisma tego dodaje National Zeitung nastę 
pującą uwagę: „Jużeśmy z n szćj strony się oświad­
czyli, że ze stanowiska dyplomatycznego sprawa ta raz 
na zawsze jest załatwioną a rewizya traktatu pragskiego 
o tyle stała się zbyteczną, ponieważ ani Dania, ani 
Francya na przyszłość nie będą się mogły upominać 
o wypełnienie artykułu V. Jednakże zauważyliśmy, iż 
jest obowiązkiem naszego rządu, ażeby w przyszłości 
nie pozostawił najmniejszćj wątpliwości i wyraźnie za­
znaczył, że dotychczasowe granice pozostawione zostaną. 
To winien on jest ludności owych obwodów w obec po­
mieszania pojęć, jakie usiłowano wywoływać za pomocą 
owego artykułu prawie od pięciu lat.“ Mowa ta jasna 
nie potrzebuje komentarzy.

Ministeryalny orgafi Provinzial Correspon- 
denz pisze w artykule o wewnętrznym rozwoju Fran­
cyi pomiędzy innemi: „ Stanowisko obecnego rządu
znacznie się utwierdziło; liczne wybory uzupełniające 
do zgromadzenia narodowego wyraziły wolą narodu, 
ażeby odbudowanie Francyi popróbować nasamprzód na 
drodze, jaką rząd sobie obrał, nie narażajac jćj na 
nowe walki stronnicze. Rząd, któremu Francya przez 
wybory te na nowo dała dobitny dowód zaufania 
i zarazem pełnomocnictwo do przywrócenia porządku 
ze wszech stron zachwianego, przystąpi teraz z wię­
kszą samodzielnością, lecz zarazem z większą odpowie­
dzialnością do trudnego zadania odrodzenia kraju. Te­
raz, kiedy pierwsze przeszkody nowego rządu przezwy­
ciężone zostały, naczelnicy jego udowodnić będą mudeli, 
o ile są w stanie odpowiedzieć wielkości i doniosłości 
swego zadania. Postarawszy się o to, że Francya 
„„odzyskała na nowo poczucie,““ zapewne dążyć będą do 
tego, ażeby to poczucie własne skierować przedewszy- 
stkićm na drogę poznania siebie samego i przez to 
wzmocnić siłę do moralnego odrodzenia się. Niemcy 
przypatrywać się będą nowmmu rozwojowi wielkiego 
kraju ościennego, tak wewnątrz bogatego, z całym spo­
kojem i współudziałem bezstronnym. Wewnętrzne podnie­
sienie się Francyi nie nabawi nas kłopotu, gdyż spodzie­
wać się możemy r wnocześnie ciągłego i co raz silniejszego 
rozwoju now'ego niemieckiego państwa. Tćm jednakże ser- 
deczniejszćm będzie życzenie całych Niemiec, żeby Francya 
w poważnćm wewnętrznćm odrodzeniu się znalazła nie 
tylko dla siebie pokój, lecz także szlachetny stósunek 
do innych mocarstw, które jćj życzą pokoju tego z za­
miłowania do ogólnego miru i wspólnego rozwoju na 
polu oświaty.“

Car moskiewski odwiedził onegdaj z carycą cesa­
rzową Augustę w Baden Baden, a wczoraj wyjechał do 
Friedrichshafen nad jeziorem Bodeńskićin w odwiedziny 
króla wyrtembergskiego.

Pod względem zapłaty kontrybueyi pisze Provin­
zial Correspondenz: „Wypłata kontrybueyi wojen- 
nćj ze strony Francyi rozpoczęła się w zeszłym tygo­
dniu Podług artykułu 7 frmkfurtskiego pokoju wy­
płata pierwszego półmiTarda (500 mil onów) nastąpić 
miała w trzydzieści dni po przywróceniu powagi fran­
cuskiego rządu w mieście Paryżu Ponieważ władza 
r. ądowa w Paryżu przywróconą została w pierwszym

że wyrzekną się rodzice dzieci, że młodzież już zatra­
ciła swą duszę, słowem, że wstrząśnięty w swych pod­
stawach porządek spółeczny zagrażał zupełnym wy­
wrotem.

Wieść o rozstroju tych okolic, odznaczających się 
zazwyczaj spokojem i jednością, rozeszła się w dalekie 
strony i doszła w końcu, przez mury klasztorne także 
do celi samotnego myśliciela, który przed niedawnemi 
laty doznawszy smutnych zawodów, syt walk i boleści, 
schronił się był do klasztoru.

W burzach życia, a następnie w głębokich rozmy­
ślaniach pośród murów klasztornych umiał on zgłębić 
i zrozumieć serce ludzkie, umiał być pobłażliwym a mi­
mo zawodó v czuł wielką miłość do ludzi.

Otóż zakonnik ten w nadziei uśmierzenia rozhuka­
nych fal umysłów, ucisza własnego serca rany i wycho­
dzi na świat kazać ewangiełią miłości braterskiej i przy­
bywa tu jako wędrujący ksiądz kaznodzieja. Niegdyś 
rozgłośnćj sławy z powodu romantycznych przygód po­
przedzających wstąpienie jego do klasztoru, okazał się 
i teraz padre Roberto tśm większą aureolą opromie­
niony — bo dostąpił podczas świeżo odbytćj pielgrzym­
ki do Rzymu, zaszczytu tajemnego posłuchania u Oj­
ca św.

Wywierały jego kazania silne, głębokie i ogólne 
wrażenie. Miewał je wyłącznie wieczorem, w rzęsiście 
oświeeonym kościele przy otwartych drzwiach. Pocią­
gał on i obojętnych przechodniów, widokiem blasku 
w świątyni i licznego zebrania, a trzymał ich tam magne­
tyczną władzą swego głosu. Kto zaś raz go usłyszał 
i pojął, musiał uledz czarowi, jaki ten młody mówca 
wywierał. Organ jego odznacza się tą płynną, tą 
brzmiącą pełnością, która jest największym wdziękiem 
męzkićj wymowy; — tyleż energii i logiki mieszczą prze­
konywających i porywających prawd jego wywody.

Przy coraz więcćj wzrastającym entuzyazmie słu­
chaczów kończył kapłan szereg swych kazań, w których 
obok miłości Boga szczepił głęboko i miłość ojczyzny, 
a w czasie ostatniego przemówienia świadczył licznie 
zebrany lud o ogólnem uznaniu niezwykłćj potęgi du­
cha, jaka się objawiała w słowach księdza Roberto,

tygodniu czerwca, przeto termin zapłacenia pierwszego 
półmiliarda w zeszłym tygodniu upłynął. Zapłata téj 
sumy już po większćj części została uskutecznioną. Stó • 
sownie do postanowień traktatu pokojowego opuszczone 
z staną w skutek upłacenia pierwszego pół miliarda de­
partamenty Somme Seine Inférieure i Eure, o ile tako­
we są jeszcze obsadzone przez niemieckie wojska.“

Do Frankfurter Journal piszą z Ems pod dn. 
10 lipca: „Jak słychać, odbędzie cesarz w tych dniach 
przegląd załogi w Koblencyi, która wczoraj odbyła uro­
czyste wejście do tego miasta. Car moskiewski przy­
będzie na powitanie cesarza znowu na dwa dni do Ems. 
Oczekują tu również przybycia królów bawarskiego, sa­
skiego i wyrtembergskiego. Austryacki kuryer gabine­
towy miał tu co tylko przybyć z własnoręcznym listem 
cesarza austryackiego. Stósunki do Austryi są w ogóle 
jak najlepsze, i wkrótce zapewne usłyszymy o nich zaj­
mujące rzeczy. W dobrze poinformowanych kolach sły­
chać, że po powtórnćm zapłaceniu większćj sumy kosz­
tów wojennych niemieckie wojska opuszczą Francyą cał- 
kićm najpóźnićj do połowy sierpnia Rokowania o to 
się już toczą “

Jak Daily News donoszą, wstąpił Anglik Reed, 
dotąd wyższy budowniczy w Angielskiej marynarce wo- 
jennćj, w służbę niemiecką i zbuduje wkrótce kilka okrę­
tów pancernych dla niemieckićj floty. Podobno 4 rządy 
starały się o pozyskanie p. Reed.

Na posiedzeniu rady zwi ,zkowćj, dnia 3 bm. odby- 
tćm, pr/edsawił minister stanu Deibrueck następujące 
O3oby jako kand datów na członków urzędu kancler­
skiego dla sprawdzenia pochodzenia: pruskiego tajnego 
radzcę legacyjnego Koeniga jako przewodniczącego ; 
pruskiego tajn. radzcę rejencyjuego Wohlersa, pruskiego 
radzcę najwyż. trybunału Thuemmel, pruskiego radzcę 
kamergerychtn Drenkmanna, w ks. saskiego prokuratora 
Goepel jako członków. Z tysh osób, które wsz s kie do­
siadają kwalifikacyą d> wyższego urzędu sędziowskiego 
w państwach do których należą, ina prokurator G eneł 
dzierżyć przeznaczony mu urząd jako urząd główny, 
podczas k ędy inne osoby sprawowa* będą funkeye swe 
jako urząd poboczny.

Minister spraw wewnętrznych, hr. Eulenburg, wyje- 
! chał ’dó 1 uupsi Taaira ue

Francuski reprezentant, margrab:a de Gabriac, kon­
feruje od tygodnia codziennie dłuższy czas z sekretarzem 
stanu Thielem i oddał tćż już wizyty wszystkim człon­
kom ciała dyplomatycznego. Chwalą ogólnie uprzejmość 
margrabiego Gabriac.

Dotychczasowy pruski poseł przy dworze pe- 
tetsburgskim, książę Reus”, przybył tu i uda się do 
Szląska.

Ministra stanu Delbruecka zastęp wiać, będzie w 
czasie jego nieobecności w urzędzie kanclerskim dy­
rektor, rzeczywisty tajny wyższy radźca rejenćyjny 
p. Eck.:

Po Savi-ny zamierz-, ogłosić wkrótce Wystąpienie 
swe z frakcyi katolicki ćj (centrum).
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AUSTRYA I WĘGRY?
* Wiedeń, 12 lipca. I izba panów odbyła wczoraj 

ostatnie swoje posiedzenie w obećnćj kadencyi sejmowćj. 
Ponieważ zaś i delegacye z końcem obecnego tygodnia 
ukończyć także mają prace swoje, w którym to celu 
dziś i jutro dwi na dzień odbędą się posiedzenia, 
przeto przycichnie na czas przynajmnićj niejaki życie 
parlamentarne w rakuskićj stolicy.

Organ strorufetwa klerykalnego Stimmen auś 
Mä.hren ogłosił w ostatnim numerze artykuł z napi­
sem „Ostrzeżenie “ w którym twierdzi, że idea federa- 
listyczna do takićj już w Austryi doszła siły, że teraz 

‘ dla zbawienia jćj idea ta w całym ustroju monarchii 
’ zapanować musi. Równocześnie napomina deklarantów, 

aby w każdym razie lecz pod zastrzeżeniem prawnćm 
1 udali się do Wiednia Czyli rady państwa. „Ostrze 'enie“‘ 
i tyczy się jeszcze szczegółowo federalistów, których na- 
' pominą, aby nie dali się rozdwoić lecz stale i zgodnie

trzymali się jed egb programu.gg
Kilkakrotnie już donosiły dzienniki a żjeździe zo- 

nrerzonym trzech cesarzów, Austryi, Niemiec i Rosyi, 
jakie miało mieć miejsce w jesieni tegorocznćj. Jeden 
z tutejszych dzienników powtórzył wczoraj znowu tęż 
samą wiadomość, dodawszy zarazem, że książę Hohen­
lohe z pismem odręcznćm cesarza Franciszki! Józefa 
udał się do cara Aleksandra do Ems. *Ostatnićj wia­
domość zaprzecza stanowczo korespondent Schlesi­
sche Ztg, donosząc, że ks. Hohenlohe udał się do 
dóbr swoich w Rosyi położonych,

Pomiędzy licznemi osobami, jakie cesarz onegdaj 
przyjmował,był i znany biskup przemyski ksiądz Stu- 
pnicki. . . . .

Austryacko-węgierski internuneyusz w Carogrodzie 
baron Prokesch-Osten opuścił za urlopem CarogróJ 
i tych dni przejeżdżając przez Budę, był gbściem u w.
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W poprzednich kazaniach rzuciwszy w serce słucha­
czów zasiew usposabiający ich do godnego przyjęcia po­
żegnania, jakie on dla nich gotow ł, wystąpił ostatniego 
dnia z mową wystósowaną, przeciw miejscowym zatar­
gom, a natchnionemi słowy usiłując zwaśnionych po­
jednać, w uniesieniu, poduiósł nagle wysoko krzyż świę­
ty, ni odstępny mu podczas kazania, a w tćjże chwili, 
jakby na znak dany, rozwarły się drzwi S Tabernaklu 
i odezwały się poważne głosy dzwonów kościelnych.

Do głębi przejęty, w płacz roztkliwiony lud, padł 
na kolana, nie śmiąc i wzroku podnieść, — a ksiądz, 
stając nad ludem z wzniesionym krzyżem w ręku sam 
blady jak duch niecielesny, objawił wzruszonym' głosem 
że wszystkie dawne winy i grzechy odpuszczono mie­
szkańcom tych stron z wielkiegó miłosierdzia Bożego, 
przez któro ojciec kościoła natchniony zo9tał udzielając 
im nieograniczoną absolucyą... a rak blogićj wieści 
spełniwszy posłannictwo w nadziei, że podniesiony i o- 
czyszczony duch ludności nawzajem zapomni dawne u- 
razy i odpuści swym winowajcom — przeżegnał kapfah 
cały miasto znakiem błogosławieństwa

Nawet gdzie nie sięgał głos mówcy, obchodzono ns 
kolanach chwilę, kiedy tenże wyrzekł uroczyste słówo 
rozgrzeszenia przy ciągłśm biciu dzwonów; gdyż te, jak 
w mieście tak i po okolicznych wioskach, głosiły swym 
spiżowym językiem uroczystość tej chwili.

Po skończonćm zaś nabożeństwie rozwiały się tu­
many złości i niezgody miejscowćj — najzaciętsi wro­
gowie zbliżyli się do siebie z wyciągniętą dłoLią, n°’ 
cali się sobie w objęcia od dawna zwaśnione rodziny; 
a dziedziczną pomiędzy kilku domami nienawiść zakoń­
czył — braterski pocałunek.

Nazajutrz przystąpiła nieprzebrana ilość osób d° 
komunii św., podczas gdy krzyżem leżąc, modlił się za 
nich ksiądz Roberto...

W kilka dni potćm, ujął on na nowo kij pielg^Y" 
mi, by nieść dalćj słowo zgody i przebaczenia, a wdzię* 
czny Tyrol śle za nim życzenia, aby wszędzie jak , ’ 
staraniom jego Bóg błogosławił, jednając bratni
waśnie „jednćm tchnieniem łiski i miłości“.
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ńer3kiego prezesa ministerstwa hr. Andrassy. Nie po- 
irróci on już podobno na swoją dotychczasową posadę 
pselską a miejsce jego ma zająć hr. Szecsen. Tak 
jamo ma i poseł austryacko-węgierski w Berlinie hr. 
ifimpffen być zastąpiony inną osobistością Osobisto­
ścią tą jednak nie będzie wedle twierdzenia korespon- 
Jenta Schlesische Z tg jenerał Gablenz lecz inna, de- 
¡ąd tajemnicą osłonięta, w Berlinie zaś dobrze bardzo 
widziana.

FRANCYA.
* Dotychczasowa działalność prawodawcza zgroma- 

Izenia narodowego — nawiasem powiedziawszy, cokol­
wiek samozwańcza i o tyle tylko usprawiedliwiona, o ile 
ja zasadę rzymską „salus populi suprema lex“ może się 
ijowołać— nie osobliwe w kraju znajduje uznanie. Ow- 

;em, znaczna część praw, dotąd przez zgromadzenie 
irodowe uchwalonych, podpadła surowćj krytyce i wy- 
ołała niezadowolnienie nietylko u pewnych indywiduów, 

ale nawet u całych klas społeczeństwa.' I tak kupcy i

(rzemysłowcy, u których już prawo o moratoryum we- 
slowćm nie szczególnego doznało przyjęcia, jako po wię- 
jzćj części zasadniczy przeciwnicy polityki handlowćj 

pp. Thiersa i Pouyer-Quertier, zaniepokojeni znów do 
najwyższego stopnia projektem finansowym ministra 
skarbu, tćm bardziój, że zgromadzenie narodowe oka- 
zało się świeżo tyle powolnćm dla p. ministra w zaim- 
prowizowanćm uchwaleniu cła wchodowego od towarów 
kolonialnych i okowity. Wiadomo, że polityka handlo­
wa p. Pouyer-Quertier dyametralnie przeciwną jest za­
sadom, jakiemi się dzisiaj rządzi w tćj mierze przewa­
ga większość państw europejskich, a mianowicie Anglia. 
Dla tego tćż warto posłuchać, w jaki sposób londyński 
Economist sprawę tę ocenia: „Plan finansowy pana 
Pouyer-Quertier — pisze rzeczony dziennik — jest je­
dnym z najosobliwszych projektów, jaki kiedykolwiek 
parlamentowi przedłożono. Ani jednego nowego pomy­
lili odkryć w nim nie można, ani nawet takiego, któ- 
yby już w jakimkolwiek kraju z dobrym skutkiem był 
praktykowanym. Tylko to, co już od dawna istnieje, 
wyciągnął p. Pouyer-Quertier znów na jaw w większych 
rozmiarach, lubo wie, że to jest złe i lubo dla tego 
pstało usuniętćm, że je uznano za nieznośne i nieroz­
sądne. Jeśli francuscy mężowie stanu nie umieją stwo­
rzyć czegoś lepszego, to trzebaby prawie zwątpić o tym 
kraju.“ — Są jednakże dwie okoliczności, które pomi­
mo grożącego niebezpieczeństwa przeciwnikom ministra 
ikarbu. dodają jeszcze otuchy. Na<amprzód bowiem za­
chodzi pytanie, jakich środków użyłby minister do prze­
prowadzenia swego planu nawet w razie przyjęcia takowego 
przez zgromadzenie narodowe, kiedy Francya związana 
¡est traktami handlowemi z wszystkiemi sąsiadującemi 
mocarstwami. Wprawdzie termin, w którym traktat za­
darty z Anglią przestaje obowięzywać, wkrótce nadcho­
dzi, a z Austryą, zawiązano już podobno rokowania o 
kmianę układu handlowego, które być może, że wypa- 
Iną po myśli pana Pouyer-Quertier; atoli Szwajcarya, 
iktórą Francya również traktatem związana, z pewno- 1 
Scią na rozwiązanie go przed czasem nie zezwoli, Niem- ' 
cy zaś, którym przy zawarciu pokoju przyznano w tćj 
mierze prawa „narodów najwięcśj uprzywilejowanych,“ 
z praw tych bez wątpienia korzystać nie omieszkają. 
Obok powyższćj trudności jeszcze i chwiejne w tćj spra­
wie zachowanie się p. Thiersa daje niejaką rękojmią, że 
itlan ministra skarbu albo zupełne zrobi fiasco, albo tćż 
znacznym przynajmnićj ulegnie zmianom, jak się to o- 
Lazuje z następującego listu deputowanego Lanfrey, wy- 
itósowanego do p. Estrangin, prezesa stowarzyszenia ku 
(rozwinięciu i obronie handlu i przemysłu w Marsylii. 
¡.Wersal, 5 lipca 1871. Szanowny Panie! Poczuwam się 
do obowiązku uprzedzić Go, że według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa obrady nad zaprojektowanćm opodat- 

' kowaniem płodów surowych odroczone zostaną do przy- 
1 szłćj sesyi. W tćj myśli p. Feray przedłożył już wnio­

sek, a są widoki, że wniosek ten przez izbę zostanie 
przyjętym. Tymczasowo zaś uchwalone będą jedynie 

1 podatki, przyjęte w zasadzie przez wszystkich. Dodaję, 
że zapatrywania pana Thiersa pod względem nałożenia 

■ wzmiankowanego podatku 20 procent są wbrew dawnym 
> jego przekonaniom wielce niepewne i chwiejne. Mogę 
1 Pana zapewnić, że po kilkakroć był on już prawie go- 
' tów ustąpić. Zależy więc na tćm bardzo, aby przeci- 
' wnicy tego prawa, nie tracąc odwagi, podwoili owszćm 
1 w tćj chwili swe usiłowania. Sprawa ich jest wyborną,
" i mam wiarę, że odniosą zwycięstwo lub przynajmnićj 
" 0 wiele zmniejszą szkodę, jakićj się obawiają. Przyjmij 
J Pan itd. Lanfrey.“

Mnićj szczęśliwie wiedzie się dziennikarzom Cię-
J łko jnż ich dotknęło świeżo przyjęte prawo, wprowadza- 
" jące na nowo obowiązek sładanii kaacyi, lecz spodzie­

wali się przynajmnićj, że zdołają uchronić pisma cza- 
s iowe od podatku stemplow go. Tymczasem i ta na- 
1 iieja prawdopodobnie okaźe się płonną. W przeszły 
- poniedziałek bowiem przedłożyli delegowani dzienników 

paryskich os biście życz nia swe komisyi prawodawczej,
” żajmującćj się prasą i dowiedzieli się z przerażeniem,że 
- nałożenie stempla a i opłaty od feletonu już w łonie j 
o komisyi postanowione, a jedyną ulgą jakićj mogą ocze- 
- kiwać właściciele dzienników ze względu na straty po- 
- niesione w czasie wojny, jest odroczenie terminu pra- 
!- tfomocności wzmiankowanej uchwały aż do 1 stycznia 
i, 1872. Otóż więc zgromadzenie narodowe i całą prasę 
a la siebie gotowe oburzyć.

W Paryżu wreszcie przysporzyło zgromadzeniu naro-
[ł owemu wielu j nieprzyjaciół nazbyt surowe prawo 
!, i wypłacie komornego, uciążliwe mianowicie dla na u 
n toższćj klasy ludności. Termin płacenia komornego 
n i małych mieszkań, przypadający na 8 lipca, wyrzucił 
i- wielu lokatorów na ulicę. W niektórych okręgach za- 
5, nieszkałych przez robotn ków można było widzieć w 
,c Izień ten mnóstwo tych nieszczęśliwych bez mebli i 
ci zeczy tłoczących się t koło biur policyi i merostw lub 
>- jlądzących po mieście nakształt cyganów. Liczba ich 
i- loszła nawet do takićj wysokości, że merowie czuli się 
n powodowani udać się z piśmieenną proś'ą do właści­

cieli domów, aby z niezamożnymi lokatorami obchodzili 
ia ię cokolwiek łagodnićj.
ro Jakićm nakoniec wyjdzie z obrad zgromadzenia na- 
,k odowego prawo o radach jeneralnych, nad ktćrćm to­
in się właśnie dyskusya, przewidzieć nie trudno, zwa- 

yffsjy, żo w pierwszych dwóch paragrafach dotąd przy- 
i- 5 ych, odrzucono wszystkie poprawki, zmierzając • do zt- 
p powadzenia w organizacyi owych rad nieco więcćj de- 
i- «ntralizacyi. Prawo to zresztą składu się aż z 95 pa­
ll a Pon’ewa^ Prócz tego jeszcze i budżet pozo-
i- ‘»je do uchwalenia, przeto wsz lkie pogłoski o rychlćm 

»mknięciu sesyi zgromadzenia narodowego uważać na- 
lo - y za bezpodstawne i przyjąć można, że sesya potrwa 
ia «cze przynajmnićj do 15 sierpnia.

Zgromadzeniu wypadnie nadto przed rozejściem się
G i8i rzysnąć dwie kwestye, z których jedna mianowicie 
}' -nec, er'vaźn4 względu na przyszły ustrój we- 
n, swzny Francyi. Chodzi bowiem o przedłużenie wła- 
6 i la^a thiersa i to nie, jak dawniój przypuszczano, 

dwa, ale jak teraz żądają jego najzapaleńsi

stronnicy na trzy a nawet na pięć lat. Poprzednio 
sprzeciwiali się głównie legitymiści podobnćj przez u- 
miarkowaną lewicę zrobionćj propozycyi Teraz jednak­
że, kiedy pozbawieni naczelnika błądzą jak owce bez 
pasterza a część ich w braku reprezentanta królestwa 
z Bożćj łaski z stronnictwem pana Thiersa się łączy, 
zwłaszcza w obec groźnego antagonizmu znienawidzo­
nego Gambetty, może dotychczasowy piastuu władzy wy­
konawczej liczyć na przeszło 500 głoaów w zgromadze­
niu narodowóm. Nie ulega więc prawie wątpliwości, 
że pan Thiera będzie i nadal, może nawet przez lat 5, 
ster rządów Francyi dzierżył w swym ręku. — Drugą 
kwestyą jest przesiedlon e się zgromadzenia narodowego 
do Paryża, za którćm znaczna część deputowanych od 
dawna już wzdycha a które o tyle wchodzi obecnie na 
porządek dzienny, że lewica postanowiła podobno waieść 
w tćj mierze niebawem formalny wniosek. Aby zaś 
przez nidanie mu charakteru demonstracyjnego nie prze­
straszyć prawicy a przez to powodzenia jego na szwank 
nie narazić, uchwalono, aby tylko czterech członków 
rzeczony wniosek podpisało. Czy prawica będzie miała 
odwagę przenieść się do Paryża? Z baczymy. Tyle 
pewna, że na chęci jój nie zbywa.

Zresztą pospólstwo paryskie nie mnsi jednak być 
tak zepsute i moralnie podupadłe, za jakie je dotąd za­
wsze a mianowicie od czisu rokoszu komuny powsze­
chnie uważano. W dziennikach bowiem niemieckich, 
a więc takich, których o zbytnią dla Paryżan przychyl­
ność nikt podejrzywać nie może, znajdujemy wyraz naj­
głębszego uznania dla uczciw ści i rzetelności niższych 
sz-zególnie warstw ludności paryskiój. Przymioty te ob­
jawiły się najniespodziewanićj i to tym spos bera, iż 
wiele familii angielskich, niemieckich itd, które opu 
ściły Paryż w samym początku wojny, powróciwszy te­
raz do stolicy, nietylko sprzęty swe zastały nienaruszo­
ne, ale nawet pozostawione w domach zapasy drzewa 
i węgli, wino, konseiwy i inne artykuły żywności 
najzupełnićj znalazły nietknięte. Zważywszy zaś, że 
nawet klucze od sklepów, w których owe zapasy 
były złożone, znajdowały się w ręku odźw ernych, ludzi 
w ogóle wcale nie zamożnych, że nadto zimno doku­
czało niezwykłe i głód panował straszliwy, przyznać 
trzeba, iż żadne w ększe miasto w Europie pod wzglę­
dem uczciwości swych mieszkańców z Paryżem nie może 
iść w zawody!

WŁOCHY
* Rzym, 9 lipca. Wedle dzienników włoskich wy- 

stósow ł minister spraw zagranicznych p. Visconti Ve- 
nosta okólnik do wszystk ch reprezentantów rządu wło­
skiego za granicą w którym donosi im o dokonanćm 
teraz przeniesieniu sieddska rządu do Rzimu a ?arazem 
zaznacza serdeczne przejęcie, jakie ludn ść wiecznego 
miasta przygotowała królowi wio kiemu.

Tymczasem nznanćm tćż już zostiło urzędownie 
wcielenie Państw» Kościelnego do kró'estwa włoskiego, 
ostatecznćm dopełnieniem czego był» p zeniesienie owo 
stolicy jego do Rzymu, przez wszystkie moc rstwa eu­
ropejskie. T-ch dni albowem przybyli tn austryacki, 
b lgijski i francuski poseł i złożyli ministrowi spraw 
zsgmncznych swe wizyty, co jest urzędowćm uznaniem 
faktu dokonanego. W Watykanie oddawano się podo­
bno aż do ostatnćj chwili nadziei, że mo arstwa a przy­
najmnićj część ich pewna zaprotestuje przeciw zajęciu 
Rzymu i nie wyszło reprezentanta swego do wiecznego 
miasta i dla tego je t rozczarowanie i ból tem wię­
kszym. Ojciec św. m'anowicie — t k przynajmnićj do­
nosi tutejszy korespondent wiedeńskićj Presse— m ał 
jeszcze w godzinach rannych dnia owego, w którym 
król wioski odbył uroczysty wp zd swój do Rzymu, tę 
mocną mieć ufność, że w ostatnićj jeszcze chwili rzecz 
cala cofniętą zostanie; gdy więc huk dział i okrzyki 
radosne ludu dały mu około południ s owego dnia 
po?n ć, że król Wiktor Emanuel rzeczywiście wje­
chał do nrasta i prz z ludność z entuzjazmem 
przyjętym został, serdecznie zabolał. Pr ez chwilę mó 
wiono podobno nawet o tćm ra do' re, by na króla 
i rząd jego rzucić wielką ekskomunikę, a kardynał An- 
tonelli wszelkich dołożyć musial starań, by ostat cznemu 
temu zapobiedz krokowi, który zdaniem owego kore­
spondenta "mógł w obecnym przypadku być mnićj zło­
wrogim dla ekskomunikowanego a węcćj dla kuryi 
rzymskićj.

Gdy Jezuici doradzali Papieżowi aby Rzym na 
czas przyjazdu króla opuścił miał w obec zaufanej so­
bie osoby wyrzec słowa następujące, za których pra 
wdziwość zupełną korespondent ręczy: „Radzon • mi. — 
rzeki — abym opuścił Rzym i długo zastanawiałem się 
dokładnie nad tym przedmiotem, nareszcie jednak dosze­
dłem do przekonania, że tu pozostać muśz; i kielich go 
ryczy wypić aż da ostatnićj kropli. Gdybym był tylko w ładcą 
świeckim, byłaby naturalnie godaość moja i mój honor 
wymagał, abym przy zbliż niu się uzurpatora p ństwo 
moje opuścił; lecz jestem zarazem i G ową kościoła 
katolickiego, stróżem grobu Apostołów a jako taki nic mogę 
opuścić stanowi-k mego, dopóki mnie Bóg sam z niego 
nie odwoła.“ Oświadczenie to prawie dosłownie tu 
przytoczone położyło koniec pogłoskom o odjeździe Pa­
pieża; nie chce on nawet podobno, jak to zwykł czynić 
rok r c nie w porze gorącćj, udać się na mieszkanie 
do Castell Gandolfo lecz w Rzymie pozostać.

Równocześnie toczą się podobno, — jak tenże ko­
respondent na podstawie dobrych informacji donosi, — 
poufne rokowania celem sprowadzenia 1 psz^go pomię­
dzy kuryą rzymską a rządem włoskim stósunku. Dy- 
skrecya — jak powiada korespondent — nie pozwala 
mu wdawać się w szcze óły i dla tego ograniczyć się 
masi na wzmi nce, że rokowania odnośne toną się za 
pośrednictwem zaprzyjaźnionego z Włochami mocarstwa, 
które w ostatnim wła-nie czasie d>ło młodemu króle­
stwu rozliczne swój życzliwości dowody, i że znakomitćj, 
tak w Watykanie jak Kwirynale bardzo szanowanój oso­
bistości, którćj usposobienie pojednawcze dobrze jest 
znne, poruczono kierunek poufnych tych układów, nie 
mających jak na teraz ani urzędowego ani nawet pół- 
urzędowego lecz tylko prywatny czysto charakter. Nikt 
naturalnie n;e oddaje się illnzorycznćj nadziei, aby re- 
zulatem układów tych było zupełne pojednanie się .Sto­
licy św. i Wioch, wszyscy owszem byliby już zadowolnieni, 
gdyby takowe doprowadzić mogły do znośnego modus 
vivendi, by raz przecież znieść nieznośne już prawie 
stósunki pomiędzy kuryą a rządem włoskim Wiadomą 
jest rzeczą, że w otoczeniu Ojca św. znajdują się wpły­
wowe osoby, któreby nie były przeciwne przyjęciu po­
dobnego modus vivendi; lecz i temu znowu zaprzeczyć 
nepodobna, że są i przeciwnicy każdego pomiędzy Oj­
cem św. a Włochami porozumienia. Zachodzi więc te­
raz pytanie, które z dwóch nieprzyjaznych sobie stron­
nictw zwycięży przy owych układach pojednawczych. 
Pytanie to niedługo rozstrzygniętćm zostanie. Czy zaś 
toczące się układy do pomyślnego doprowadzą reznl- 
atu, nie da się obecnie ani w przybliżeniu osądzić.

Poseł austryacki baron Kübeck mieszkać podobno 
będzie, jak słyszy ów korespondent, także w Palazzo 
della Venezia, w którym znajduje się i cesarsko-króle­

wska ambasada a który jest własnością rządn anslrya- 
ckiego, tak że reprezentanci austryaccy przy Papieża 
i przy króla włoskim w jednym i tym samym pałacu 
rezydować będą. TURC 7 A.

* Nie tk bardzo dawnotemu powtórzyliśmy ko­
respondencją carogrodzką w Journal de St. Pćters- 
b ourg umieszczoną, która wykazywała niebezpieczeń­
stwa, jikieby ztąd dla państwa ottomańskiego wyniknąć 
mogły, gdyby praktycznie przeprowadzić chciało ideę je­
dności mahometańskićj. Półurzędowy organ rządu 
tureckiego Turquie zwracając się teraz w tonie bar­
dzo rozdrażnionym przeciw owej korespondencyi pisze 
co następuje :

„Zdan:a tego wcale nie podzielamy i to z nastę­
pujących powodów: Jedność mabometańska, jak takową 
zawsze pojmowaliśmy, nie ma owego charakteru religij­
nego, jaki jéj chcą nadawać, lecz jest natury czy-to po­
litycznej. Nikt w całćm państwie tćreckićm nie chce 
powrócić do idei, które cżasu swegó, w epoce wielkich 
zdobyczy tureckich górowały. Obecnie nie chodzi o nic 
innego, jak o wcielenie ponowne dwóch prowincyi mu­
zułmańskich, które Europa zawsze od nas oderwać usi­
łowała, w zakres administracy néj czynności państwa. 
Dla cbrześcian poddanych sułtana nie nja w tćm nic nie­
pokojącego; religia ich, ich życie i mienie dostatecznie 
są zabezpieczone instytuc.ami naszemi, tak że mocar­
stwa nie będą potrzebowały zapowiadać nam interwen- 
cyi swój w sprawach naszych wewnętrznych. Anneksya 
przeciwnie dwóch tych prowincyi do raonarchij tureckiój 
dla cbrześcian byłaby zadatkiem >aczćj potęgi państwa, 
którego są obywatelami na mocy tegoż samego co 
Turcyą tytułu prawnego, a wraz z nimi czekałaby ich 
r wnie świetna przy złość. Anneksya ta przyczyni się 
faktycznie do wzmocnienia naszego wojskowego i finan­
sowego położenia, będących dwóma ważnemi środkami siły 
przeciw obcym, a zadatkiem materyalnego bytn miesz­
kańców państwa otomańskiego?1

Telegramy.
Braksela, 12 lipca. Izba posłów uchwaliła ua dzi- 

siejszćm posiedzeniu zniesienie więzienia za długi we­
dług projektu rządowego 53 głosami przeciwko 19. — 
Dziesięciu deputowanych wstrzymało słę od głoso­
wania.

Paryż, 13 lipca. Sekretarz jeneralny w minister­
stwie handlu, p. Ozcnne, udaje się dzisiaj do Londynu, 
aby zawiązać rokowania w sprawie zmiany angielsko- 
francuskiego traktatu handlowego. Ztamtąd uda się do 
Berlina celem naradzenia się z rządem niemieckim uad 
dotyczącemi stron obudwóch sprawami celnemi.

Bukareszt, 13 lipca. Izba deputowanych przyjęła i 
na dzisiejszćm posięclzeniu budżet na rok 1872; który 
w dochodach i roztbodach zamyka się 73 milionami.

Ostatnie telegramy.'
Rzym; 13 lipca. W obec wszystkich po­

głosek o stanie zdrowia Ojca św. zaręczyć można 
stanowczo, że takowy jest pod każdym względem 
zadowalnia ący. — Zaprzeczają wiadomości 8 wy- 
jeździe lir. Harcourt za urlopem.

Wersal, 13 lipca. Zgromadzenie narodowe. 
Na porządku dziennym intefpelac; a dotycząca tru­
dności transportu. Minister robót publicznych 
zwraca uwagę ua trudności, jakie się pfiżeciwsta 
wiąją zarządom kolei żelaznyeh. Dalej oświadcza, 
że rząd czyni wszystko co może, aby takowe usu­
nąć i spodziewa się zapobieżenia niedogodnościom. 
Przewiezienie wracających jeńców wojennych ukoń- 
czoném zostanie 20 m. b„ skutkiem , czego można 
będzie rozporządzać 7500 wagonami. Nadto po­
czyniono już kroki potrzebne do odzyskania ma- 
teryału przewozowego, znajdującego się w posia­
daniu Niemców.

Paryż, 13 lipca. Według ogłoszenia jene­
rała Ladmirault wolno odtąd teatra i lokale pu­
bliczne mieć otwarte aż do północy:

Paryż, 13 lipca. Jak słychać, zaciągnie 
miasto Paryż w sierpniu pożyczkę w ilości 400 mi­
lionów.

Londyn, 13 lipca Izba niższa. W odpo­
wiedzi na interpelaęyą Mon’ a oświadcza Granville,' 
że książę następca tronu i księżna następczyni 
tronu pruscy sami obrali mieszkanie w hotelu am­
basady, dzieci ich zaś zamieszkiwały pałac Bu- 
kingham.

Madrydv 13 lipca. Korteiy przyjęli arty­
kuł 4 projektu, dotyczącego układu z baukiem 
paryzkim. Głosować nad całem prawćm nie ,¡uożna 
było skutkiem braku potrzebnej do stanowienia li­
ch wał liczby deputowanych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE! POTOCZNE
♦ Po/niHi, 14 lipca. Odprawa stanom sejmującym 

W. Księstwa Poinańskiego w roku l»68->brzmi podług źiódia 
urzędowego, jnk n>mt poje: „Dnia 8 czerwca 1871. My Wil­
helm z Bożój łaski król prusii itd. przesyłamy wiernym Naszym 
stanom W hsięstwawa Poznańskiego Nasze pozdrowienie i u- 
dzielamy niniejszćm na przędjożnne nam opinie i wnioski sejmu 
mu prowincjonalnego, w toku 18C8 jęgromadzonego, następującą 
odprawę: I. Na opinie zdane pod ..zględcm propozyeyi: l) 
Fundusz wsparcia przy podatku gruntowym. Ponieważ 
Na°ze wierne stany ha przedłożone im zapy tanie, czy potrzebućm 
jest dla prowincyi poznańskiej utworzenie jednego lub kilku fun­
duszów ną wsparcia przy podatku gruntowym, przecząco odpo­
wiedziały i oświadczyły się za porzuceniem tego projektu," przeto 
sprawę tę co do prowincyi poznańskiej za załatwioną uważać 
należy. 2) Korporacyjne zobowiązania Żydów w W. 
Ks. Poznańskiem. Opinia wydana przez Nasze wierne stany 
co do pr wa względem zmiany § 20 lit. D. rozporządzenia we 
względzie Żydów W. K’. Poznańskiego z 1 czerwca 1833 i Naj­
wyższego rozkazu z 24 czerwca 1844 r. celem ograniczenia reśp. 
zniesienia Obowiązku zwalniania Żydów od przymusu korpora­
cyjnego, została załatwioną przez wydane prawor na dniu 24 
maja 1869 r. (Zbiór praw strona 838) 3) Przyjęcie ordy­
nacji wiejskiej przez miasto Żydowo. Stósownie do 
opinii wypowiedzianej przez nasze wierne stany pozwoliliśmy 
rozporządzeniem z d.5kwieti.ial869gminiemiejski6j Źydowo, w po­
wiecie gnieźnieńskim, przyjąć ordynacyą wiejską. 11. Na pety 
cye stanów. 1) Powiększenie funduszów prowincyonalnój kasy 
pamoeniczśj przez przekazanie Jój sumy 2O:),Oi3O tak udżielonej j 
jako bezprocentowa zaliczka Staremu Zifwstwu W. Ks. Poznać- | 
skiego. Na wuio3ek, postawiony przez Nasze wierne stany w pe- 
tycyi z dnia 16 października 18G8 r., o przekazanie prowincyo­
nalnój kasie, zasiłkowej zaliczki 200,600 talarów, udzielonej roz­
kazem z dnia 15 grudnia 1821 z kasy państwa Ziemstwu kredy- 
towemu.prowincyi poznańskiój, zgodzić się nie było można, z powodu 
że, pominąwszy już, iż po zapadłym wyroku w trzeciej instanćyi na 
dniu 22 października 1868 w procesie administracji skarbu pań­
stwa przeciwko staremu Viemctwu kredytowemu prowincyi po­
znańskiej kapitiłem tym będzie można dopiero rozrządzać w koń­
cu roku 1877, potrzebaby było do tego osobnego prawa, do wy­
dania którego nie masz powodu. 2) Prowincjonalna kas»

zasiłkowa. Zapadłe w łonie wiernych Naszych Bt&nów uchwały, 
respectire postawione wnioski w dniach 17 i 21 października 1870 
roku: a) o zmianę statutu prowincyonalnćj kasy zasiłkowej, b) 
o wyjednanie przywileju na zaciągnięcie pożyczki prowincyonal. 
nej celem wzmocnienia funduszu pirowincyonalnćj kasy zasiłko­
wej, załatwione zostały w sposób następujący: ad a) przez po­
twierdzony pod dniem 11 kwietnia 1870 roku, a w dziennikach 
urzędowych prowincyi ogłoszony dodatek do słatutn o prowin- 
cyonaloej kasie zasiłkowej z dnia 11 października 1850 rokn; ad 
b) przez przywbćj nadany pod dniem 10 września 18G9 roku 
(Zbiór Praw, str anica 1097) na wystawienie obligacji prowincyi 
poznańskiej, serya II, w wysokości miliona talarów. Niniejszą 
odprawę sejmową własnoręcznie podpisujemy i pozostajemy przy- 
chdoymi Naszym wiernym stanom. Dan w Berlinie, 8 czerwca 
1871. (podp). Wilhelm, (kontrasygnowane) Bsmarck, Roon, 
Miihler, Selchow, zarazem za ministra handlu, hr. Eulenburg, 
Camohausen.

— * Sądy przysięgłych Oskarżony Jan Woliński, 
młynarz z Jaraczewa..

Młynarz Bade w Jaraczewie był właścicielem wiatraka, 
w którego błiskiem sąsiedztwie mieszkał ojkarzeny, posiadający 
taki sam wiatrak. Bade już człowiek nie młody, skutkiem potłu­
czenia słaby na umyśle i wzroku, powierzył prowadzenie interesu 
bratu swć, żony, Franciszkowi Andree. •> ndree dobrym był mły­
narzem i więcój miał roboty niż Woliński, dla tego powziął 
oskarżony do niego niechęć, która zamieniła się w końcu w nie­
nawiść.

O , ółnocy 29 lipca rz. spalił się wiatrak" Badego, a ogień 
tak prędko się rozszerzył, żo pomimo wszelkich sturań, nic się 
nie dało uratować. Wszyscy zgodzili się na to, że o ień był 
podłożony, bo Andręe, który w wiatraku sypiał nie miał świecy, 
a zgoła nawet żadnego światła nie palił. Podejrzenie padło natych- 
miast-ua oskarżonego. Już.sześć lat temu, kiedy poprzednikowi Ba­
dego, który tik samo iak oa lepsze robił interesa od oskarzo- 
n go, spalił się wiatrak, miano Wolińskiego w podejrzeniu, że 
ogień podłożył, lecz nic się wtenczas nie wydało. 1 teraz nie 
ma oczywistych dowodów, bo nikt t^go nie widział, a oskarżony 
się nii! przyznaje do zbrodni. Podejrzenie to usprawiedliwia 
jednakie prócz nienawiści ku Bademn i jego szwagrowi, prócz 
widocznego właspego upadku, takie zachowanie się oskarżonego 
i odczas nocy, w ktęrój wiatrak Badego się spalił. Widziano go 
bow em o północy w mieście a krótko po wybuchu ognia, opo­
wiadał tamże. żo się wiatrak Badego pali. Wiatraka tego z mia­
sta widać nie było można, ua zapytanie więc, zkąd to wie, od­
powiedział, że śłyszajł to od stróża nócnego. Późniój przyzna­
wał się, że widział ogień z okna swego mieszkania. Pomimo 
tak obciążających oskarżającego faktów, w obec zeznań innych 
świadków, któro na korzyść Wolińskiego wypadły sędziów.e przy­
sięgli uwolnili go od oskarżenia.

Jutro sądzić będą robotnika Emila Brandt, Jana Czysza 
i spólników i na tern skończą się posiedzenia sądów przy­
sięgłych.

— * Cłd Towarzystwa Przemysłowego w Ostrowie 
odbieramy następujące sprawozdanie:

Zaczynając drugie ćwierćrocze, uważamy za obowiązek 
przedstawić publiczności polskiej obecne położenie naszego To­
warzystwa.

Towarzystwo Przemysłowe liczyło tylko 80 członków przy 
założeniu, dziś już do liczby 160 doszło.

Przez ciąg 19 posiedzeń mieli pp. Bronikowski, Pie­
chocki, Drygas, Wiśniewski i W indlaod wykłady pou­
czającej treści.

Na dniu 1 czerwca odbyło Towarzystwo Przemysłowe ma­
jówkę do boru lewkowskiogo, na której nietylko z miasta ale 
i z okolic wielu gości dobrze się zabawiło.

Biblioteka Towarzystwa liczy dotychczas 50 książek, z któ- 
r/ch jednę-fyitńj i kasy Tow. zakupiono, wszystkie inne nam zaś 
ofiarowane zosUłęŁBli.^fi ¡ę^i «oqil 1 «mb bo «“b oq imeJnoo

Stan kasy Towarzystwa naszego był następujący:
Dorhćd wynosił z wstępnego i skła­

dek miesięcznych..... ................... . 78 tal. 10 sgr.
Rozchód na różne

utensylia, Towąrz. _• '( S
potrzebiieó'...i:\.. 20 tal. 20 sgr. 10 fenZj/T'3"-- 

Nadto wypożyczono,
kilku członkom... 38 15 • — «

3 fen.

59 10
Pejtęslaje zatóm w kasie jeszcze 19 - 4 » 5 •

— '* W p nledziałak w lokalu Towarzystwa Przemy­
słowego odbędzie się walne zebranie tegoż Towa­
rzystwa, na którćm przedstawione będą sprawozdania kwar­
talne z czynności Towarzystwa oraz stanu kasy, jak niemniej 
ńattąpi wybór nnwych csłonków.

— * Na Tablicę pamiątkową fila Karola Marcinkow­
skiego otrzymaliśmy 1 tal. 5 sgr. ze składki złożonej w hotetu 
paryskim. Razem złożono dotąd 1 td. 25 sgr.

— * Dwlo panie, Moskiewki, które przybyły do Królewca, 
by tamże przy uniwersytecie się immatrykulować i zapisać na 
wydział medyczny, nii uzyskały pozwolenia od ministerstwa oświe­
cenia. Pomimo tego panie te odwiedzają bardzo pilnie odczyty 
o fizyce, botanice, chemii i porówuawczój anatomii, ęhoeiaż tylko 
jako tak zwane hospitmtki.

— * Onegdaj znaleziono w jednym z domów przy ulicy 
■yyjlhelmowśkiój pod dachem ciało dziecka, znacznie już uad- 
psnte. Domniemywaną matkę, dziewczynę, która w,-domu tym 
dawniej służyła, poćiągniętó do odpowiedzialuóśpi.

* Pod względem jednorocznych ochotników, którzy 
w czasie wojny w roku 1870 ) 71 wśtą iii do wojska, zanira upły- 
nął czas, w którym podiug prawa do odsłużenia wojskowości 
byli obowiązani, i tymczasowo na. własne żyesenię .ze służby woj- 
skowój znowu uwolnieni zostali, postanowiono, że każdego cżasu 
wstąpić znowu mogą do oddziałów wojsk, sźebj^ odsłużyć iJ&ztę 
prawem przepisanego czasu służby wojskowej* Udzielenie ate­
stu kwalifikacyjnego na bfitera rezerwy podobnym młodym lu­
dziom zależeć będzie od osądżeuia dowódzcy tego oddziału woj­
ska, przy którym resztę służby odbyli,

— * Pomiędzy innymi otrzymał świeżo krzyż Żelazny 
i sędzia Niedziele weki, iktory odbył kampanią francuską w sto­
pniu podporucznika w 3 poznańskim pułku piechoty numer 58.

— *G’rzy "sżsóie rćalaćj w Bydgoszczy ustanowiono 
kandydata wyższego stanu nauczycielskiego Gutzsita jako na­
uczyciela etatowego a kaudydatą Buchholza jako nauczyciela po­
mocniczego.

— * Z rządem moskiewskim tocz^ się obecnie'rokowania
co do poprowadzenia kolei z Wrocławia bezpośrednio 
do Warszawy. Zapewniają, że rokowani i te doprowadzone zo­
staną w krótkim czasie dO' pomyślnego rezultatu. — Peru orska 
kołój centralna otrzymała w tych dniach od ministra handlu po­
zwolenie na -Wybudowanie kolei z Belgradu na Nowy Szczecin 

ityfiłłę do Poznania..tojwsb;) ftlftóiJ W Tf/
— * Minister wyznzii i oświecenia zwróci! uwagę królew­

skich rejencyi na to, ażeby budowy kościelne ł szkólne roz­
poczynane byty dopiero wtedy, skoro fundusze całkiem są zape­
wnione, gdyż na zapomogi rządowe liczyć nie należy.

— * Kalendarz. Jutro, w soiiotę dnia 15 lipca Ro­
zesłanie, św. Apostołów; w kalendarzu słowiańskim Rado­
stowa. Wschód słońca'o godzinie 3 minut 56, zachód o go­
dzinie 8 minut 15. Długość dnia 16 godzin 27 minut.

Dnia 15 lipca 1410 zupełne zniesienie Krzyżaków pod 
Grunwaldem. — 1809 Polafey zajmują,-¡Kraków.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Wiadomości ż kantora Litthauera. Przy ciągnieniu

w dniu 13 lipca rosyjskiej premiowój pożyczki z 1864 rokh pa- 
dły następuj ce główne wygrane: . .

Rsr. 200,000 na
8bti> łiidifił, .-t-t - i'f Bfiiuiiibki

• 70,000 ną No_ jj

znnen Ser. 13,921, .V.,* n-iiw itntó ll>

mnen 8er- 18>4^, 13,878, 2796.10,000 ną No łjg g
snnn n«. S3r- 605> 3453, 17,607, 11,839, 4050.8000 No. 48. 23. 42. 22. 8.
5000 na ® 6^°> 10??1' 3338> 16®82- 16568.

3 à

5 à

8 à 19. 25.
3579, 8593.

2. 26.

No. 21. 23. 25. 6.

PRZYBYLI DO POZNANIA
j linia 14 lipca.

HOTEL RZYMSKIj Sr. Żółtowski z Niechanowa, hr. Czorba 
z Galicji, pani Rtfzaniecka z Boguszyna, Sarazin z Karczewa, 
Ciecierski z żoną i Górski z Król. Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr, Skorzewski z Czernie­
jewa, hrabina Wielichowska z Rzymu, Magnuski z Królestwa 
Polskiego.

HOTEL PARYSKU Gohki z Szczodrzykowa, Bukowski i Doma­
radzki z Środy.

TII.SNERA HOTEL GABNI. Magdzióski z Król. Polskiego: 
Rosiński z Ostrowa, Kimkowski z Szamotuł, Aufrecht z’ 
Perlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Prób. Choiński 
z Jerzykowa.

z Bydgoszczy, iSerbst
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Wiadomości giełdowe. 

CSIełdt* poznańska, U lipca.

Poznańskie nowe. 4% listy zastawne 8S*/a tal. pła. — Pozn. 
listy rentowe 89% tal. płacono — Pozo. 5% obflgacye oow. 93’/, 
żąd. — Poznańskie obligacye miejskie 5% 94% talara żądano. —

Ceny targowe
wmieście Poznania.

Dnia 14 lipek.
Pszenicy pięKnej, szefel po ¿4 tot.

średni^
« pośled.

Żyta ciężkiego 
. średniego
* pośledn. 
zmienia wielk.

ćrobn.
Owsa , 60 .
Grochu d gotow. - 90 *

* na paszę • » •
Rzepiu zimowego 74 »
Rzepiku zimowego » • «
Rzepiu latowego * • •
Rzepiku latowego » « .
Tatarki . 70 •
Perek . 100 •
Wyki « 90 .
Łubin, żółty > 90 •

» niebieski « « .
Koniczyny czerw, cent po 100 funt, 
Koniczyny bi&łśj • . .

• .

SO -
» »
» . 

74 .

Cena.
Najwyż. Średnia. Najniższa

tal. «ff*- fil ul. •rr. ÍB. ul. •fpr. fen

3 2 6 3 1 3 3 —:•
2 25 — 2 23 9 2 22 6
2 20 — 2 15 — 2 10 w-
1 29 6 1 29 — 1 28
1 27 — 1 26 — 1 25 —

— — — — — T- — —» —
— — — — — — — —

_ — _ — — —
1 10 — 1 7 6 1 5 6

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

3 19 — 3 16 — 3 15 —
— — — — -— — —- —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —

- — — — — — -

- — — - — -

- — — — — — — — —
Poznańskie, staro 8*1, % listy zastswse tal. plac. —

----,U ---------------
Akeye banku prow. pozn. — płacono. — banknoty pols’ce 
— tal. pł.. akeye poznań. banku realno-krcdyfcowego — Xal. 
plac. — Rumuny — tal. płac. — Północno niemiecka pożyczka 
101% tal. płc. — Rosyjskie banknoty 79’/« tal. płacono.

Żyto: wypowie. — węcpli; za lipiec 45, lipiec- 
sierpień 45, sierpień - wrzesień 45%, wrzesień - październik 
45’/„ i a jesień 45’/,, paźdz.-listopad 45’/,, talara.

Okowita: (z ueczłąi, wypow.6000, kwart, na lipiec 14®/«, 
sierpień 14’/,, wrzesień 15 październik 14%, listopad 
14’/, tal., grudzień —, w miejscu bez beczki — tal.

&lełdu berlińska, 13 lipca.
Przy usposobieniu nieco lepszćm niż dni ostatnich był 

wszśkże obrót nie wielki.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%<%) 99*/4 pł. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101®/« płac. Obi. pstwa (3*/,) 82’/,
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3*/,%) 121 żąd.

List, salt: Zachod.-prusk. (3%) 76'/, płacono., dto (4%) 
84 żąd., dto (4’/,%) 91’/, płac. Pozn. nowe (4%) 83 płacono.
List, rent Pozn. (4%) 89 płac. Piusk. (4»|„) 89*/, żąd.

Walory zagranioz.; Austr. rent. srhr. (i%%) 56% płac. 
Rent, papier. (4 /6%) 48 płac. Losy z r. 1854 (4%) 76% plac. 
Losy kredyt, z r. 1858 95 żądano. Losy z r. 1860 (5°/ ) 82% 
płacono. Losy z r. 1864 (4°/0) 70 płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 123’/, płacono. Rosyjska-polsk. 
oblig. skarb. (4%) 71’/« płacono. Polak, certif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93’/, płacono., dto cząstki po 500 złp. (4%) 
101’/, płacono. Polskie listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 70% 
żąd. Listy likw. (4%) 58’/, pł. Włoska pożyć. (5°/0) 56% płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88*', płc. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,0 ¿) 
47’/* płac Turecka pożycz. (5°,) 44’/, płacono. Amer. pożycz. 
(6%) 97’/,—’/, pł. Akeye kolei selaz. Kol. miud. ł56[—% pł.

Galicyjs. - Karóla Ludwika 101 płacono. Austryac. Francusk. 
221—1% i —2’/, piać. Wam.-wiadeósk. 713/, płac. SobU itd. 
Austr. kredyt mob. 154’/,—3'<—%—% płac. Poznańskie prow. 
109’/, żąd Szląsk. Btow. bank. 125’/, płacouo Ćertyi hip. 
Hiibnera (4%%) — żąd. Hansem. (4’/,«/ei 94’/, płac. Henae. 
(4’/,%) — żąd Meiniug. (4’/,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pień. Frdr, pruskie 113% płc, ldr

¡ wrzesień-paźdz. 16 tal. 22—25 sgr., październik-Iistópad 16't.i 
i 20—23 sgr płacono. * «.»I

Giełda szezeeiń«l«:i, 13 lipca.
Pszenica: słabiej; ns lipiec 72 talary; wree-deń-p«

Obwieszczenie.
W konkursie majstra ciesielskiego Kor­

neliusza 1 Nepomncony małżonków Gabry- 
elcklch w Zdziersku handel Karola Samu­
ela Haenslera w Hirscbbergu dodatkowo za­
meldował pretensją 47 tal. 22 sgr. z 6 pro. 
centem od 3 marca z. r. aż do dnta rozpo­
częcia konkursu bez żądania jakowego pier- 
wsz- ństwa. (3676)

Termin ku sprawdzeniu tćj preteusyi na
9 września r. b. n godzi­

nie 40 
tu w miejscu sądowćm przed podpisanym 
komisarzem wyznaczony został, o czem się 
wierzyciele, którzy swoje pretensye zameldO' 
wali, się uwiadamiają.

Szubin, dnia 22 czerwca 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu.

Walne zebranie
Towarzystwa Przemysłowego odbędzie się 
dnia 17 b. m. o 8 wieczorem w lokalu To­
warzystwa. [3909J

Dvrekeya,
Popis do przyjmowania panien do król, 

szkoły Ludwiki i do semiuarjum nauczy­
cielek odbędzie się w sobotę 4 dnia 5 
sierpnia. [3920]

Poznań, dnia 11 lipca 1871.
Dr. Bartli.

Osiadłem w Pleszewie.

Roskowski,
(3886) weterynarz powiatów.

W konkursie nad majątkiem zwiniętego 
towarzystwa handlowego Berends i Filaski 
mają być niektóre zaległości w kwocie ogól- 
nój &7Ó0 tal. wraz z procentami i kosztami, 
pomiędzy temi część należytości w ilość 
8000 talarów zapisanój na dobrach ry 
cerskich Rogowo w dziale III pod No. 37 
płatnój dnia 22 kwietnia 1874 wraz z pro­
centami po 6° o od dnia 1 lipca 1871, naj- 
więcój dającemu sprzedane, do czego ter­
min na
dzień 49 lipca r. 1». przed 

poi. o godz. 41
przed niżój podpisanym komisarzem w bu­
dynku sądowym pod No. 13 wyznaczony, na 
który chęć kupna mających niniejszćm za- 
pozywamy. [3853j.

Poznań, dnia 8 lipca 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu.

Nauczycielka, Polka, muzykal a, 
życzy sobie prz jąć miejsce od 1 paździer 
nika. Listy frankowane pod litr. N. N, 
poste rest. Pobiedziska (3900)

KOSA wyjdzie jutro, 
tj. w sobotę, 
o godzinie 10

rano. (3921)
Mieszkańców prowincyi uprasza

się o rychłe zamówienia w księ­
garni Ł, Mer z ba cha.

Za 2’/2 sgr. odbiorą egzemplarz 
pod opaską franco.

Obwieszczenie.
Ulica Butehka,. a mianowicie część jój 

pomiędzy Wielkiemi Garb arami a ul. Sló- 
sarską położona, z powodu rozpoczętych 
tam robót brukowych, dla wozów i jeźdź­
ców zamkniętą została, cog się niniejszem 
podaje do wiadomości publicznój. (3918J

Poznań, dnia 13 lipca 1871.
Król, llyrckeya policyi.

W drodze z Wrześni do Środy 
zgubiony został zegarek 
damski* Ktoby takowy od­
dał u kupca Winżewskiegr 
w Wrześni odbierze 5 tal. na­
grody. (3905)

Sól morską
Standy.

Nakładem
Tygodnika Wlelkopolsk.

wyszedł i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach

Hymn do Boga
na pamiątkę stuletniej ro­
cznicy rozbioru Polski.

Cena 5 sgr. a na pośledniejszym pa­
pierze 2>|2 sgr.

poleca w oryginalnych miechach, 
jako też na wagę po naj­
tańszych cenach hur­
towych

Adolf Asch,
(3919] Zamkora ul. 5.

l.osy budowy tumu w Ulmte
po 12% sgr. Ciągnienie dnia 1 sierpnia. 
Wygrane w gotówce 70,000 guldenów rozsŁ. Oppenheim jun., Branświk.

(3915)

Tygodnik Wielkopolski,
Naukowy, literacki i artystyczny.

Sześć miesięcy mija od wydania programu naszego pisma, 
w którym przyobiecaliśmy odzwierciedlać ruch umysłowy i społe­
czny całćj Polski, ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb i dzia­
łalności uaszej prowincyi« Kładliśmy główny nacisk na 
nasz kierunek naukowy.

Wywiązując się z przyrzeczenia zebraniem w łamach naszych 
w ciągu sześciu miesięcy szanownych prac archeologicznych i filozo­
ficznych Dra Karóla Libelta, — prawnych Dra Olendzkiego. — 
psychologicznych J. Ochorowicza, — monografii okolic kraju Wa­
lerego Eljasza, — w części literackiej udziałem p. Pauliny z L. 
Wilkońskiój, pp. J. L Kraszewskiego, Wł. Sabowskiego (Wołodego 
Skiby), Józefa Narzymskiego, — oraz powszechnie cenionych poe­
tów: Henryka Merzbacha, Wlad. Ordona i Wład. Bełzy, — wre­
szcie w części artystycznój utworami muzykalnymi pp. Hertza, Dembiń­
skiego; Danysza, Borozdina, Połczyńskiego, — co wszystko przepla­
tały korespondeneye z Warszawy, Krakowa, Lwowa i różnych miejsc 
naszój prowincyi, — widzimy z pociechą, przy końcu półrocznego 
istnienia naszego pisma, że liczba abonentów jego i szereg prac 
nagromadzonych w naszój tece dobrą przyszłość mu wróży.

Możemy więc żyć, — ale chcemy żyć i działać w pełni, 
szerszym »»krojem.

Dla tego, wolni od zarzutu widoków spekulacyjnych, a przejęci 
chęcią utworzenia z Tygodnika ^Wielkopolskiego 
skarhea prac najcelniejszych naszych pisa­
rzy i obdzielenia tą komunią duchową jak najszerszego koła czy­
telników, wzywamy raz jeszcze Szanowną Publiczność o ak najlicz­
niejszy udział w prenumeracie, który pozwoli nam rozszerzyć ramy 
naszego pisma i podnieść je do takiego stopnia popula ności i war­
tości, jakiego nasza gorąca żądza służenia krajowi pragnie.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 15 sgr« dla mtefseo- 
wych, 483J4 sgr. dla zamiejscowych abonentów. 
Prenumerować można na wszystkich urzę­
dach pocztowych i w ekspedyeyi llzicnnika 
Poznańskiego.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.,

Kurs gotowkl 1 pap. pień. Frdr. pruskie 113% płc, ldr 
H08/,płac-, sowereay 6. 22’/, płac, nap. 5. 10% płac., pójispper. 
5. 15% płc./doli, 1. 11% żąd Złota w sztabach funt, cetój 461 
płac. Srebrk funt celni 29. 26 płac. Zsgraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 81’%, płac. Rosyjsk, bankn. 79’/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

i szeni a; per 1000 kilo w miejscu: 60—79 tal. wedle ja­
kości żądano; biało pstra polska 66, pstra polska 72—75 tal. 
z kolei płac.; per 1000 kilo na lipiec 76%-%, iip.-siero. 74% 
płac., sierpień-wrzesień 72’,żąd., wrzes.-paździer. 71%—71 płac, 
pażdzier.-listopad 70% tal. żąd. Zyto: per 1000 kilo w miej­
scu 47—64 tal wedle jakości żądano; polskie 47%-49%, pię­
kne krajowe 53’/, tal. z kolei i statku płac; na lipiec —, lipiec- 
sierpień 49%—%—’/„ sierpień wrzesień 49%—50—49%, wrzes.- 
październi.k 50—%—50, październik listopad 50%—%—% tal. 
płac, Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. we­
dle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 50—54 tal. 
wedle jakości żąd., pośl. wschód, pruski 41, marchijski 47, po­
morski 49—50’, tal. z kolei płacono; na lipiec 48, lip.-sierpień 
48%, sierpień wrzesień — tal. płac. Groch: per 1000 kilo do 
gotow. 52—61 tal., na paszę 41—51 tał. Rzep: per 1000 kilo 
w miejscu 109 tal. Rzepik: 108 td. Olej rzepiowy: per 
ICO kilo w miejscu 28’'/ tal. płac.; na lipiec 27’',, lipiec sier­
pień 26% płac., sierpień-wrzesień 26% tal. płac. Oló’ liliany: 
per 100 kilo w miejscu 24% tal. Olej skalny: per 100 kilo 
w miejscu 14 tal., na 1 piec 13%, lipiec-sierpień — tai, Oko­
wita: per 100 litrów po 100°/o=10,00G°/o w miejscu bez beczki 
17 tał. 2 sgr. płac., ze śpiebrza 16 tal. 27 sgr; na lipiec i li/iec- 
sierpień 16 tal. 18—21 sgr, sierpień-wrzesień 16 tal. 20—22 sgr.,

i 70 falarów. Żyto: t-zyma się; na lipiec i lipiec-si«!
i pień 48’/, tal., wrzesień-październik 49 talarów. Olei rzep;, 

stale; w mbiscu 2S. na lińierrSfi. na teateń ,.u’wt: stale; w mń-jśeu 28, na lipiec 26, na jęąeń 25% tak« 
Okowita: stałej; w miejscu IG'/«, na lipiec-sierpień — tai 
sierpień-wrzesień 16%, tal, wrzesleu-paździornik 16% 
płacono. 1

Giełda ws-isffiawai&s 13 lipca 
... ?J,yt0:. Per 20(50 i"“k wyżi’j! ni *’P- * «piec sierpi,
47% tal., siermen-wrzeąien 48-47%-%—%, .wrzesień-n» 
dziernik 48% tal. pł, październik-Iistópad 47* 2 'tUara żądań 
Pszenica: na lipiec 70 tal. żądano. -Je cziiSeń: aa li™, 
42% talara żądano. Owies: na Upiec 47 talarów ’ ' ’ 
wrzesień-październik 41% tal. żądano, "A '
larów. Olej rzje^i‘owy: -śfaió;/ w
na lipiec 13% tal.; lipiec-sierpień 13, sierpień-wrzesień’ ]ji

o, Rzep: na lipiec — j 
miejscu 14 talara żądań,

i. ->3?/, taiipjJipiec-kierpii
tal. żądano. O kowita: ceny trzymają5 się; per 100 litrów
100%
piec 
tal. żądano;

w. miejscu 16% taL żądano 16% tal. płacono; ńa 
i lipiec - sierpień 16]/, płacono; sierpieu-wrzes eń 16

wrzesień - październik 
W srebra

16%2 talara płacono.

Na targu
sżefel

-, . ?»
pbusk;

W tai. , sgr. i fen. n«J 
20Ó faut: cëlcj ch =i(

Pcin.esxkanle, składające się z 3 pokoi,: Używana a w dobrym beszcze s anie bę- 
uli i kuchni, również pomieszkanie, skła-.dąca lahomobila o s le 2—5 koni p >- 
laiace sia z 4- nnkni. a4li knc.hni tvv*u«r rz aoiiVnín z-ł zx ».»»7

»Kia-jiiąca lOMOimHHiłt os Je z—o Koni p>- 
dające się z 4 pakoi, sali, kuchni wraz ziszukuje się do nabycia Bliższe szczegóły 
przynależytościami. iest od 1 naździornih» n W. Finnan, siodlar a. Wodna ul. 24 

(3924J

j z — y- " ö-.zj ZXUV.UU1 Wiat ii

przynależytościami, jest od 1 października 
do wynajęcia Grobla N •. 30. 13897j

Wystawne okno
w szkle lustrowem do tego drzwi można na­
być w Hotel du Nord. [3817

(BospodjnI w młodym wiek ', życzy 
sobie miejsca, które każdegi czasu przyjaś 
może. B iższa wiadomość yod adres. N. N. 
w Gnieźnie post» re.t. (3907)

Podajemy niniejszóm do wiadomości Spółek Pożyczkowych, na­
leżących do „Związku Spółek Zarobkowych Polski h“,. iż urząd 
Patrona Spółek naszych przyjmuje tymczasem Pan Kazimierz 
tvantai< w Poznaniu, ulica Berlińska No. 25, z zastrzeżeniem 
potwierdzenia przyszłego walnego zebrauia.

Wzory statutów przez Komitet ułożonych, służące do zakłada­
nia Spółek, jako tóż statut samegoż „Związku“ wyjdą niebawem 
drukiem. Można się o nie, jako też we wszystkich interesach do­
tyczących wedle statutów urzędu Patrona, zgłosić od dnia dzi­
siejszego do wyżej wymienionego Patrona, na którego ręce pros’my 
równocześnie wnieść wstępne, wynoszące od każdej Spółki, która do 
Związku przystąpiła, talarów pięć. (3896)

Poznań, 7 lipca 1871.

Komitet Związku Spółek Zarób - 
_______ kowycii polskich.

żełowe i morskie w Kołobi zegu
Otwarcie kąpieli żelowych dnia 20 maja, kąpieli morskich dnia 15 czerwca 
Skutek tuipieti ¿otatry«/», należących wedl ■ chemicznego n zbioru do nsj

Kąpiele
mocniejszych, podwjższonym bywa znacznie wedle opinii lekarskich przez użycie czy­
stego i wzmacniającego po*ietrza morskiego i kuracyą dodatkową ftąpidi »»łor- 
«/>!<>/<. Zakłady ką pi eine odpowiadają wszystkim wymogom obecnego czasu Dra- 
>uata i operetki w eleganckim nowym teatrze przez towarzystwo z znaczaemi 
siłami od 28 maja począwszy. t

Bezpośrednio nad wybrzeżem na wzgórzu położony, rózległemi cienisemi park/mi 
otfczony Kurhaus zamek nadbrzeżny) został w roku minionym znacznie rozszerzonym 
i gustownie urządzonym. Codzienna dobra muzyka orkiestrowa, reuniony i bale, kor so 
w przystani, i na morzu. Koncerta znakomitych artystów. Wyborna restauracya. 
Eleganckie i zdrowć pomieszkania pomnożone przez liczne nowe budowle w najpiękuiej- 
-zśm położeniu. Stacva kolei żelaznej. Dworzec w miejscu kąpie,nem w Ujściu 
(Münde). Oddalenie Ujścia od miasta 15 minut. Co półgodziny kursują omnibusy po; 
między miastem a Ujściem. f2841]-

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedyniePRAWDZIWE ZIARKA ZDROWIA
upoważnione we Francyi. Od lat 70cin 

| (TU UF. Ł* KAIllClK. W Użyciu, uznane zostały powszechnie jako 
i_______________________. .. i jeden z najskuteczniejszych środków prze­
czyszczających. Można je zszywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wym gać na 
leży, aby na każdóm pudełku i na prospekcie znajdował się podpis: A. ROCVIERE 
i początkowe litery A B. na signum fabryki. [S6Ś5.

Véritables
Grains de Santé

W Paryżu w aptece pana Drroy, ulica St Angustin 45; w Pozna­
niu w aptece dra TMLankicwieza ę we Lwowie w aptece pana j>4s- 
koSasch; w Krakowie w aptece pana Tra(irzyńskiegó.

OLKI BLAMRIU

ŻELAZISTO-JODOWE, NIE PODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,
POTWIERDZONE PRZEZ PARYZKĄ AKADEMIA W 1850 R

ZAMIESZCZONE W 1866 W FORMULARZU LEGALNYM FRANCUZEM, W KODEKSIE &. 
Łącząc w sobie własności Jodu i iKi-laza, pigułki te używaią się specjal­

nie i szczególnie przeciw słabościom skrofalloznym, w piersiowych początkach 
suchot, w osłabienia organizmu, jak również we wszystkich wjpadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w blecn cy, niedostatku lnb braku regularności 
dla przywrócenia bądź normalnćj obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia peryodycznegO jej odpływu.

Uwaga, jodan żelaza nie czysty albo teki, co ulega rozkładowi, jest Środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności

prawiizinycii pigułek Blanearila, wymagać na | 
leży, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyj ) 
nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wyna azcyĄ 
na etykiecie zielonój, jak obok: | aptekarz,( rue Bonaparte'¿0.

W Poznaniu w aptece pp. «Jagielskiego, dr. Mankić- 
wicza i Elsnera; w Krakowie w aptece pana Tratiezyń* 
skiego; we Lwowie w aptece pana IMiikola&Ch. (3684)

Liebiga wyskok mięsny
z Fra-Bentos (Ameryka połudn.)

Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn
Wielka oszezędno&ć dla «gospodarstw domowy eh.

Natychmiastowe przyrządzenie mocnego rosołu po % ceny rosołu z świeżego mię- 
Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd.

Wzmocnienie dla słabych i chorych, BiMM if53]-
Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, HSvre 1868.

Wielki dyplom honorowy — najwyższa nagroda — Amsterdam 1869

sa.

Ceny detaliczne na całe Niemcy:
Ang. garnek funt. ’/, ang. garnka funt. ’/« aug. garnka funt. % ang.garoka funt, 
po taL 3 5 sgr. po tal. 1 20 sgr. po 27’/, sgr. po 15 sgr.
Uprasza się o zwrócenie uw gi na nazwisko Jl. wou Liebig pismemjniebie.kiem.
/I s? Wtenczas tylko prawdziwy,

jeżeli każdy garnea opatrzony
A oi jest w obok stojące podpisy.

Skład burtowy u korespondenta towarzystwa pana
Aifntifut PeUemltna w Doznaniu.

Następujący z drugiój sprzedający ręki mają wyłącznie towar pcwjżBzy, dla czego 
ubliczoość może być pewną, że u nieb nie zostanie oszukaną.

1) 19'. Meyer i /Sy., 2) aptekarz Elsner, 3) aptekarz Str. fSntt- 
kiewicz,y) Bracia Atstlerscłt, 5) •/. E leilgehet ,

Nakładom i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

¿ u- (Pszenica białą 
.«taili : „ żółta 

g Jęczmień
Ja Í O wiek
g.2 (Groch

Oby podano szczęściu 
ręlsęS

IVEirrR.
w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyż^ząpodaje na Jno ««-«za wiel­
ka Inies-ya pieniężna, która 
przez l-aąel wy»»kS gsolwfer* 

.'dssoiui i gw'arant«.w»*ti{ źostata/
K.rzystne ułożenie nowego, planu, 

jest tego rodzaju, że w następnych ,6 
1 sowaniach w przebiegu kilku miesię­
cy zapaść musi pewna decyzya We 
względzie £3,100 wysraiiyeli, 
pomiędzy któremi znajdują się wy­
grane główne ewentualnie M. Git. 
250,000, specjalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000. 10,000, 
8000. 6000, 5000, 3000, 106;

■ razy 2000, 156 razy 1000, 205 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tej wielkiej przez rząd gwa 
r ntowanej loteryi pietiiędzy ustano­
wione jest rząduwnie i odbędzie , się
Jut d. 19 i 20 lipca 1071
.•kosztuje zaś do nićj I S ,R:II.

1 ćwiartka losu orygin. tylko tal 1. • 
J PÓt » ,i „ 2.
1 cały . , ” . ”, ” 4- 

za przesłaniem należytości, zaliczką 
lub awansem. [3520]

Wszystkie zlecania wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od uas do rąk wła- 
giycb oryginalny los p ństwowy.

Do zamówień doda ą się potrzebne 
.plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
c:ągnitniu przesyłamy nasz; m intere­
sentom bez wezwania urzędowe' listy.

Wyi.łata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancją pań 
itwa a uskutecznioną bvć może przez 
bezpośrednią 'przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez ńeszę związki) 
we wszystkich więkśzych roiRHach Nie­
miec. y*. ,5 r. ; C

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy witlu innemi znacznemi wy- • 
gr&neml 3 rasy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takićin na najrzetelniejszej 
podstawie opierającem się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego iewać się
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powodu bliskiego ckgalenU prze­
syłano »szys kie zleceni,: jak uajry- 
chiój wprtst «'-id j.'i' - -fi.;;
S. SteiBdeiLer & Cnsp.,

dom bankowy i wekslowy
w SS«-,«il»urBU. . ... s!)9i

Kupno rzedaż wszystkich rodzajó» 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych

i losów pożyczkowych.
8’. S. Dziękujemy »»lislej- 

szćm za ehazywaoe nas*» 
tlotąd znultenie a zayspasta- 
Jąe przy r<»z;u»e-ęcSu nowe­
go tosowanila do udziału 
starać się i nadal będzie­
my, aby przez akurulną 
zawsze i rzetelną ugłu^sg za- 
dowolitld ńa«zyeli ezanow- 

,nych Interesentów. FUiiin«! 
iłfnłtnril łIfttRł,r» oh Powyżsi.
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mleko stepowe
leczy

cierpienia piersowe i
[óioiż płacowe.
Wedle zdania medycznych pó 

yag leczy Liebiga mleko stepowe 
— tiwaue kumys — prędzej i pe­
wniej niż wszystkie lunę dotąd w 
Niemczech używane środki: katar 
żołądkowy i kiszki odchodowój, 
tuberkuly, katar broacbialny, 
anaeailą (brak krwi) w skutek 
długich chorób,, Uidwygód, prze­
dłużonego użycia meCkuryusza itd., 
szkorbut, — chlorosis, - hy- 
steryą i sł&bośó olała.

Sńr Za tiakonik 15 sgr. (% tal.) 
wraz z przepisem użrcia.

W pudelkach ; o 4—12 flakoni­
ków do oprowadzani! pr-ez

Sfcład Jeneralny u .'.

Liebiga mleka stepowe-
go (kun ys) [-2635].

Berlin, <Miiciscnhustr.7tt.
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M, Hcymamia 9¿(1.
znajduje sie cdtąd przy Fryderyko- 

Su ej UL ¿»O î iw b;óra te’egarfieznej
(-3109)

świeżo r.i.aue, kwartę po 10 sgr;, poleca
A..Kranse,

ogrodnik artystyczny i handlowy, Strzelec 
------yhcąŁNp 13/14.

olbrzymie flądrj 
gdańskie odebr
co
ft*

d
d

rigt-iii CAy»5 s«ay . je«- 
stąratsiy i
|»!ĆCK'ałięJsży. kńssBcI le-. 
czy biały syrop piersiowy G. A. 

W. Mayera.
Jeden z skład w otrzymał następu­

jące pismo: (3916)
Ponieważ kupiona u p na butelka bia­

łego syropu piersiowego ®>. A. MA 
Mayera; w s-ęcla*» śu w 
«1«» «¡poreaywym te «8 je lii',

debre mi s«di!«la «>- 
słuci, przeto pros/ę Pani uniżenie, 
abyś mi przysłał jednę.jesjŁcźe butelkę, 
którą uutycbmiąst p -szłe synowi moje­
mu, służącemu w wojsku a także na 
kaszercteppiąremu, Jastóni peany, że1 
i jemu odda też samo usługi.

Stolzenberg, d h 13 maja 1870 
1 yflWÓaisS .1781 AU-ubeirt. i

Praydziwy syrop piersiowy G. A. 
W. Mayera, premiowany w Paryżu 
’867, najpewniejszy środek przeciw 
każdemu kaszlowi,Jcbrypeef; jaflei 

nro”^fi^.ui'#ierBiennfebi»>erfk>wym1 
< iefpieniom gartUowy ni, pluciu' krwią

Do nabycia h * <)-3t',.J 
Kr. Kraina,■ Wroniecka ul. 11. ‘ 
Izyyl^r Uugrta, Sapież. płae IV 
J. A.:Ł«?lUiebej|-, W. Garbar. 16. 
K'r«g & Fabrfolug, ul, Wrucł. 
S*i>(śterer'^ Bąka? ' ‘7 ..
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Ogłoszenia gospodarskie itd. 
D. minium Soíéézn» rod'Wrześnią pf

k
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k

szukuje natychmiast
13922-J ijcl. doi I

Żonaty nKrodzilh artystyczni 
27 lat m rący, obeznany łwe wszystkich j 
łęztech sztuki og-odniczój, poszukuje od- 
października rb. pomieszczenia. Bliż. wiii 
o nim udzieli ogr, dowy wyższy BeutlW ’ 
Mchach ped Książem. (¿9231

Ogrndealú żonaty, niewojskowy,] 
swym zawodz ę d skonały i w chlubne świ> 
dectwa zaopatr-opy, poszukuje miejsca Í
św. Michała. 'O frank, zgłoszenia upTssit 
p. Bochytskl w Dudnię p. Go-tyń. [»

Stano 1 "
jest do nabycia na lewo od bram!

Bliższćj wlad. udii^ 
pan Klein „Zur Érholu>,g‘h [3873],

Dobra rycerskie 
Lipowiec i Jllieze

w powiecie Mog lnickim p łożone, w bliżkęk
łTn illrnńp-złłńiiihisrłazżA? fc*a:; jł0ghna nkończeniubędącej kole; żMaznój) - 
głości 3000 mórg w dobrej globie borem,4 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższe szelf 

' góły w eksped. Dzień. (38a2)731103- WKP Cłga i 91» dat^Motr

Zyto św. Jańskle ł na 
sienie rzepy ściernisk«
Wej poleca ? J

±Ludwik
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sztuczni
ma na składzie

K. Węgierski
(3913) w Śremie.

W środę rano 
dnia 19 b. m. przy-) 
będę znowu do hote­
lu’ K eilera z wielkim
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transportem krów I oleląt z łęSD„!I®|1 
kieäatn ubslusw es suŁewW. Hamann, handlarz bydła-
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